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Plany p6łroczna 
przed terminem 

Zwycię_skie meldunki 
załogi ZPW 

im. Struga 
103 tys. młodzieiy w Czynie Zlotowym na Sląsku 

~ 
Wczoraj zakończyła rea

liza:cję przypadających na 
nią zadań I półrocza trze
ciego roku Sześciolatki za
łoga ZPW IM. STRUGA. 
Sukces ten Zakłady im. 
Struga zawdzięczają prze
de wszystkim .dobrze roz
winiętemu współzawodnic
twu pracy, upowszechnie
niu wielowarsztatowości 
oraz doszkalaniu metodą 
inż. Kowalewa tkaczy, nie 
wykonujących swych baz. 

. \ 
ORGAN KW I 1<l POLSKTEJ ZJEDNOCZONEJ PARTTI RÓBOTNTCZEJ 

Na Sląsku w realizacji ~ 
bowiązań zlotowych ucze~-tni
czą jut 103 tys. młodych ro
botników i robotnic. uczniów 
i studentów, chlopów i praco
wników umysłowych, w tym 
60 tys. młodzieży niezorgan l
wwanej. Dotychczas utworr.o-

brygad produkcyjnych, tak, 
te ogólna ich ilość przekracza 
liczb~ 2.300. Ponad 220 bryg~d 
stosuje metodą Żandarowei, 
Kowalewa, KorabielniJrowej. 

Czyn Zlotowy Uąsldej n,.ło

dzieży przyniesie państwu 20 
milionów złotych oszczednoś· 

cl. 
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zobowiązania 

Tok~rz Marian Radoń ski . melduje o wykonaniu 

zadań 3 roku Sześciolatki 
Młody przodownik pracy z 

huty „Ostrowiec" tokarz Ma
rian Radoński, który zobo
wi'ązał się na cześć Zlotu 
Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludow~j 

wykonać, do 22 lipca przytia• 
dające pa niego według ~bo
wi ązujahch norm zadania 3 
roku Planu 6-letniego - r.a
meldował 10 bm. o pełnej "~
alizacji swego postanowienia. 

Więcej · korespońdencji z przygotowań do Zlotu 
zala się dyskusja, w której 
korespondenci I aktywiści 
młodzieżowi wypowiedzieli się 
na temat przygotowań do Zlo
tu w swych zakładach pracy, 
na wyższych uczelniach i 
szkołach. · 

Wprawdzie po zrealizo
waniu z nadwyżką planu I 
kwartału 1952 r., nastąpi
ło w kwietniu w ZPW im. 
Struga pew.ne zaniżenie 
produkcji, spowodowane 
nastrojami samouspokoje
nia, uwidoczniającymi się 
u części ktierownictwa, oraz 
niedostateczną mobilizacją 
załogi przez organizację 
partyjną i związkową, ale 
niedoCiągnięcia te zostały 
szybko usunięte, a braki 
nadrobione. 

Załoga ZPW Im. Struga 
dotuymała przyrzeczenia, 
danego tow. Bolesławowi 
Bierutowi, realizując plan 
za I półrocze na 12 dni 
przed terminem. 

* * 

Pracownicy Instytutu Metaloznawstwa 
w Warszawie 

rzuca]ą hasło współzawodnictwa 
WARSZAWA {PAP). Pra

cownicy Instytutu Metalo
znawstwa i Aparatury Nauko
wo-Laboratoryjnej w Warsza
wie podjęli zobowi<\zania, któ
rych celem jest wprowadze
nie postępu technicz.nego do 
zakładów przemysłu metalo
wego 

ment do procesów obróbczych 
w przemyśle. 

4. Uruchomić w terminie 

Na aipel z~ogi zakład6w „Ursus", kopalni „Siemianowice" i huty im. Dzier
i!ńskiego, c?raz więcej zał6g z terenu Łodz1 i wojew6dztwa podejmuje zobowiąza
nia, aiby zw1itkszoną produkcją godnie uczcić zbliżającą się VIII rocznicę Manifestu 
PKWN. Do Czynu Lipcowego włączyło siit już tysiące robotników i ipracowni
k6w umysłowych 2: przemysłu wl6kienniczego, metalowego, chemicznego i d,rzew
nego. 

W dniu wczorajszym w lo
kalu Klubu Korespcndentów 
„Głosu Robotniczego" odbyla 
5ię narada korespcndentów i 
aktyw'd młodzieżowego po
święcona $prawie przygotowm\ 
do Zlotu Młodych Przodowni
ków. Referat o stanie przy
gotowań, o brakach i osią
gnięciach kampanii przedzlo
towej, wygłosił tow. Bukow
sk i, kier. wydz. młodz. robot. 
ZŁ ZMP. Po referacie wywią-

Następnie uczestnicy narady 
wystosowali apel do młodzie
ży, wzywaj ąc ją do pisama 
korespondencji do pra;y par
tyjnej i mł~zieżowej. 

Apel do aktywu 
młodzieżowego „ 

Onegdaj, tj. 17 czerwca, 
zameldowały również o 
wykonaąiu planu za I pół
rocze ;.alogi ŁÓDZKICH 
F ADR YK MEBLI. 

Wielkie zakłady celulozy 
i włókien sztucznych 

powstają 

· w Jeleniej Górze 
JELENIA GÓRA {PAP). 

W Jeleniej Górze powstają 

wielkie zakłady celulozy i 
włókien sztucznych, k tóre 
podwoją naszą produkcję włó

kien ciętych. 

Jeleniogór&kie zakłady ce
lulozy I wlókien sztucznych, 
fabryka l>Odstawowego pro
duktu dla pr7.emysłu włókien
niczego - będą jednym z nal
nowocześnjejszych zakładów 
te~o typu. 

Dzięki zastosowaniu przY 
budowie zakładów nowej te
chn iki i nowych metod -
w ielkie gmachy produkcyjne 
w znoszone są w bardzo szyb
kim tempie. 

My, pr acownicy Instytutu 
Metaloznawstwa i Aparatury 
Naukowo - Laboratoryjnej -
głosi uchwalona na masówce 
rezolucja postanawiamy 
uczcić 8 rocznicę Manifestu 
PKWN i Zlot Młodych Przo
downików przez rozszerzenie 
postępu technicznego, opraco
wanie nowych technologii 1 
wprowadzenw ich do zakła
dów pracy. W szczególności 
zobowiązujemy się: 

1. Wprowadzić do dnia 22 
lipca i pomóc w przyswoje
niu metody elektroiskrowego 
u twa rdza nia narzędzi: 

2. Opracować do dnia 
22 lipca wspólnie z Bielską 
Fabryką Maszyn Włókienni
czych całkowitą technologię 
produkcji wrzecion maszyn 
przędzalniczych i wprowadzić 
do przemysłu pierwszą partię 
próbną tych wrzecion. 

3. Wspólnie z fabryką tarcz 
ściernych w Grodzisku Mazo
wieckim uruchomić do dnia 
1. 10. br. produkcję specjal• 
nego asortymentu ściernic o 
spoiwie e1astyi;:znym i wpro
wadzić wymieniony asorty-

do dnia 1 września br. , 
wspólnie z rafinerią w Cze
chowicach produkcję oleju dla 
emulsji chłodząco - smarują
cych przy obró bee stali na a u
toma tach i innych obrabiar
kach i wprowadzić produk
cję tego oleju w zak'adach. 

5. Wspólnie z Zakładem 
im. Marcł\lewskiego w Ostro
wie Wlkp. uruchomić do 
dnia 22 lipca produkcję apa
ratów do . badania twardoś
ci typu Brinnell w ilości, któ
ra pokryje zapotrzebowanie 
cale.go naszego przemy~lu. co 
uniezależni nas od dostaw 
z zagranicy. 

6. Skonstruować i wykonać 
do dnia 22 lipca ponad 
plan jeden prototyp maszyny 
do cięcia anodowo - mecha
rucznego. 
ŚWIADOMI SWOJEJ ROLI 

I ZADAŃ WSZYSTKICH IN
STYTUTÓW NAUKOWO
BADAWCZYCH-MY, NAU
KOWCY, INŻYNIEROWIE I 
ROBOTNICY - WSZYSCY 
PRACOWNICY INSTYTUTU 
METALOZNAWSTWA I APA
RATURY NAUKOWO - LA
BORATORYJNEJ WZYWAMY 
PRACOWNIKÓW WSZYST
KICH INSTYTUTÓW NAU
KOWO - BADAWCZYCH DO 
PODEJMOWANIA WSPÓL
NIE Z ZAKŁADAMI PRACY 
ZOBOWIĄZAŃ, 

Do końca pierwszego półrocza 
pozostało tylko '12 dni 

Jeszeze tylko 12 dni dzlelł nu od za- były anleruchomlone, kilkaset osób nie 
kończeni& pierwszego półrocza, od mogło pnyltitPió do pracy, S~rllty wynilde 

chwiU, kiedy nastąpi podsumowanie l'YJli~ • tego powodu, wYnos:i:it w samej tylko 
ków I osiągnięć, uzyskanych na przestrzeni tkalni 400 metrów tkanin, których załodze 
minionych sześciu miesięcy. Im bliżej teł w tymże samym dniu nie udało 1ię odro
końca pierwszego półrocza, tym bardziej bić. Podobne fakty lekceważące&"O 11tosun
wzma.1ra. się tempo pracy I na.silenie w.alki ku do wykonywanych zajęć nie mon mieć 
o plan. miejsca i trzeba je bezwz&"lędnie zwal-

Nie wszędzie Jedna.k jest ona dosta.tecznle 
-e. osko piętnowaó. 

Już o godz. 13 dui:a sala 
teatralna ZPB im. Dzierżyń
skiego wypełniła się robotni
kami z I zmiany. Nad stołem 
prezydialnym umieszczony zo
stał wielki napis głoszący: 
,,Załoga naszych zakładów W · 

podjętych zobowiązaniach w 
VIII rocznicę Manifestu 
PKWN - pomnoży silę Pol
ski Ludowej". ·· 

Po krótkim przemówieniu 
wiceprzewodniczącego rady 
zakładowej, tow. Wentla, na
stępuje uroczysty moment 
składania zobowiązań. Prząd
ka z przędzalni średnioprzęd
nej Julia Krawczyk, oświad
cza: „Na cześć Swięta Lipco
wego postanawiam produlto
wać na swoich maszynach co
dziennie 2 kg przędzy ponad 
plan. Niec)l mój czyn będzie 
odpowiedzią na zbrodnicze 
knowania amerykańskich im
perialistów. Masy pracujące 
wygrają walkę o pokój, ni• 
dopuszczą do rozpętania no
wej pożogi wojennej". 

W imieniu załóg poszcze
gólnych oddziałów, składają 
zobowiązania kier ownicy. A 
więc przędzalnia średnioprzę
dna da dodatkową produkcję 
wartości 38 tys. zł. Tkalnia 
elektryczna wykona ponad 
plan 99.595 metrów tkanin, a 

postanowiła składać codzien
nie o 9 koszul więcej. Zespół 
Reginy Nikiel zobowiązał się 
dać dodatkową produkcję 
wartości ponad 20 tys. zł., a 
ZMP-ówka Kazimie~a Hekner 
będzie wykonywała codzien
nie o 10 sztuk odzieży więcej, 
dając przy tym produkcję wy
łącznie I gatunku. Slusarz 
Władysław Gradka zobowią
zał się ·w imieniu wszystkich 
swoich współtowarzyszy pra-

cy pokryć podłogi w salach 
produkcyjnych ceratą. Ogólna 
wartość zobowiązań wynosi 
128.821 zł. 

TZWS 
· Wiele cennych zobowiązań 

dla uczczenia 22 lipca podjęła 
załoga Tomaszowskich Zakła
dów Włókien Sztucznych. 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

Dnia 16 czerwca br. :załoga „Ursusa" podjęła na urocz11-
stej masówce, jako jedna z pierwszych w Polsce, zobowią
zania produkcyjne d!11 uczczenia Swięta 22 Lipca 

NA ZDJĘCIU : prez11dium uroczystej masówki. 
CAF - tot. Wdowlflsld 

Tkalnia Nowa - 116.000 me- 1--.-. ------------------------
trów tkanin. Pracownicy wy
kończalni dadzą ponadplano
wą produkcję wartości pr;e
szlo 388 tys. zł. Do dnia 22 
lipca uruchomiony zostanie 
przyzakładowy ośrodek zdro
wia. W kilku oddziałach za
instalowane będą wentylato
ry. 
~cznle do dnia 22 llpca ,Zll·· 

loga ZPB im. Dzierżyńskiego 
da dodatkową produkcję n.a 
sumę 313.660 zł., a do końca 
III kwartału - 1.516.240 zł. 

ZPO 

Rząd Pinay'a 
zdemaskowania 

~oi się 
kłamstw 

Zdrajcy narodu francuski~go pozbawili Dudos 

prawa interpelacji w Zgromadzeniu Narodowym 
PARYŻ (PAP). - Konfe- lrretarza największej partii 

rencja przewodniczących grup Francji I przywódcę opozycji 
parlamentarnych Zgromadze- - oświadczył ' Patinaud 
nia Narodowego odrzuciła ""''Ykręca się od odpowiedziitl-
wniosek Jacques Duclos, któ-

Już tylko 35 dni dzieli nas od Zlotu Młodych ~o
downików - Budowniczych Polski Ludowej. 
Młodzież robotniczej Łodzi, podobnie jak młodzież 

całego kraju, z entuzjazmem i zapałem przygotowuje 
si ę do swego święta . Szlachetne współzawodnictwo 
przedzlotowe ogarnęło tysiączne r zesze młodzi eży miast 
i wsi, fabryk i szkó ł. Sprawą honoru i patriotycznym 
obowiązkiem każdego młodzieżowca jest jak najlepiej„ 
czynem produkcyjnym czy wynikami w nauce, uczcić 
swoje wielkie święto i zasłużyć na zaszczyt uczestni
czenia w Zlocie. 

Zwracamy się do Was z apelem, żebyście pisali do 
naszej gazety o przygot-0waniach i osiągnięciach współ

zawodnictwa przedzlotowego. Popularyzujcie młodzie
żowych przodowników pr acy, brygady młodzieżowe, 
które na cześć Zlotu odnoszą sukcesy w walce o wy
konan ie planu. Popularyzujcie nowe metody pracy 
wśród młodzieży ni~rganizowanej i zetempowców. 
Pisząc o współzawodnictwie przedzlotowym, ukazuj

cie przodujące trójki i czwórki przędzalnicze i tkac
kie. P iszcie o pr zodownikach tego współzawodnictwa. 
Szczególną uwagę zwróćci e na młodzież niezorganizo
waną, która w czynie przedzlotowym wyróżnia się w 
prncy i nauce. 

Piszcie do nas o wYborach delegatów na Zlot Mło
dych Przodowników. W swoi-eh korespondencjach opi
sujcie szczegółowo sylwetki delegatów, jaką drogę prze
byli, co było dla ni ch bodźcem do wzmożonej pracy, 
jak osi ągni:li swe sukcesy, przytaczajcie ich własne wy
powiedzi. 

Uczniowie i studenci, którym Polska Ludowa dała 
szerokie, nieogranicze>ne możliwości czerpania nauki w 
szkołach i uczelniach, pi szci e c waszej walce o wyni
ki _nauczania, o poziom dyscypliny nauki, o wycho
wame w duchu moralności socjalistycznej. Piszcie o 
przodownikach nauki i pracy społecznej. 

.Piszcie również o trudno§ciach i brakach w zakła
dach pracy i w szkołach. Sygnalizujcie co przeszkadza 
Wam w twórczej pracy, co hamuje wzrost młod:1,ieżo
wego w•półzawodnictwa. W korespondencjach swoich 
obrazujcie, jak na tle prz;rgotowań do Zlotu wzrasta 
organizacja ZMP, popularyzujcie nowowstępujących 
ZMP-owców, przytaczając ich wypowiedzi. 

„Precz z generałem-dżumą !" 
- woła lud wioski 

Strajki protestacyjne objęły cały kra) 

„Wólczanka" 

ry w liście do przewodniczą- naści i odmawia Jacques Du
cego Zgromadzenia Edwarda cloc prawa przybycia do Zgro-
Herriot, domagał się ui:noźii- madzenia i wYkazania absur- RZYM (PAP). - W ca~ych łem robotników, techników 

urzędników. I dość skutecznie prowa.dzona, a przykładem W tym decydującym okresie czasu, ide
tego są choćby przędzalnie średnioprzędne dy wa.żą się losy pia.nu, nie moie stae bcz
ZPB im. Liebknechta, ZPB Im. I Dywizji czynnie, nie mote pracować źle, czy ule
i ZPB lm. Armil Ludowej, gdzie iałogom gać awariom a.n! Jedm~ maszyna. Osiąg
do zwycięskiego WYkonania planu mie- nięcie tego Jest możliwe jedynie wtedy, 
slęcznego zabra.kło zaledwie od 0,2 proc. do J.eżeli cala. załoga będzie neczywiście żyła 
1,1 proc„ ezyJI w przeliczeniu na prz11dkę planem, 11dy każdy .Je.I członek będzie w 
zaledwie po kilka. lub kilkana.ście kllogra- pełni świadom doniosłości 1wojej pracy i 
mów przędzy. Czy wYprodukowanle tej nie- odpowledzlalnoścl, Jaka na nim spoczywa, 
wielkiej już- tylko ilości przędzy leżało w cdY będzie rozumiał, że nie ma w tej 
motliwościach wymienionych za.łóg? Bez chwili ważnie.Ja.ej spraWY za.równo ·dla 
wątpienia tak. ,Jednak tamtejsze kierow· kraju I dla niego 01oblście, Jak pełne sre· 
nlctwa, organizacje P!'rtyjne 1 związkowe alizowanie zadań pierw1ze1ro półrocza 

b ·• d l , · · t h I Włoszech w dalszym ciągu 
wlenia mu złożenia o!IO i.cie ~ nosci. wysumę y_c . prze- odbywają się potężne demon-

Niezwykle uroczysty nastrój interpelacj i w iprawie jego c1wko niemu oskarzen. Rząd stracje protestacyjne przeciw-
w czasie podejmowani& zobo- bezprawnego aresztowania. boi s-ię, że Duclos zjawi się w I ko Ridgway'owi. • 

Policja obstawiła aledzlb11 
neapolitańskiej organizacji 
Włoskiej Partii Socjalistycz
nej, gdzie odbywało się ze
branie miejskiego komitetu o
brońców pokoju. W wyniku 
protestów ludności, policja 
musiała przerwać tę bezpraw
ną blokadę. 

wiązań panował wśród załogi W imieniu komunistycznej Zgromadzeniu jako oskarży-
ZPO „Wólczanka". Na ma- , grupy parlamentarnej zabrał ciel I zdemaskuje prowokację Prot~st ludowy przybrał ol
sówkę przybyła cała niemal głos deputowany Patinaud. policyjną, oraz wYiaśni naro- brzyrme rozmiary w Neapolu, 
zmiana. I tak: Jadwiga Kruk - Rząd, który uwięził se- dowi antynarodowy charakter d<?kąd . przybył we wt?rek 
-------------------------"""'1:polityki nądu. R1dg_way, aby spotkać się z 

. . admirałem Carney'em. W mie-

Delegacja Zwii!zku Młodzieży Polskiej w Moskwie 

nie potrafiły łeb do tego zmobllłzow~. Po- 1952 r, 
dobna sytuacja za.istnla.Ja. również w Innych Przed trzema dniami sałoai „Ursusa.", hu
zakładach. A przecież tak byó nie moze ty Im. Dzier:i;yńskiego I kopalni „Siemiano-
1 nie powinno. Walka o pia.n toczyć się· wice" - rzuciły ca.leJ klasie robotniczej 
musi z Jednakowym nasileniem i wol11 wezwa.nle do współzawodnictwa dla uczcze
zWYcięstwa od pierwszego do ostatniego nia czynem produkcyjnym Vili rocznicy 
dnia każdego miesiąca, albowiem tylko Manifestu PKWN. Apel ten z entuzjazmem 
wtedy gwa,rantuje uzyskanie oczekiwane- podjęły został przez włókniarzy naszego 
go sukcesu. Ka.żdy zespól, kaida załoga mla&l.a i województwa. Podjęły już zobowią
muszą być w pełni świadome tego, że plan . zamia dotyczl\ce zwiększenia pi·odukcjl, pod
- to obowiązek, który musi być wypeł- nies~enia. jej Jakości, obniżenia kosztów 
nlony. własnych, wyprodukowania ponadpla.no-

Dzlękl mobilizacji, Jaka dokonana zo- wych metrów tkanin i kilogramów przędzy 
załogi ZPB Im. Stalina, ZPB Im. Marchlew

stała w ubiegłym miesiącu I włączeniu się •kiego, Piotrkowskiego Kombinatu Ba.weł
do Intensywnej walki o plan wszystkich nlanego, ZPW im. Strura, ZPB Im. Armil 
ogniw, w większości zakła.dów zna,cznte 
wzrosła. produkcja, czego najlepszym do- Ludowej 'I wiele innych, 
wodem było pełne zrealizowanie planu W calym te:i; przemyśle włókienniczym 
miesięcznego przez przędzalnie clenkoprzęd- Pięknie rozwija się szlachetne współzawod
ne, odpadkowe i wykończa.lnie przemysłu nictwo młodzieży na cześć Zlotu Młodych 
bawełnianego. W porównaniu z tymże sa- Budowniczych Polski Ludowej. Czyn Lipco
mym okresem ma.Ja, pierwsza deka.da czer- Wy I wspólzawodnietwo przedzlotowe to 
wca przyniosła poprawę w przędza.Iniach dwa nowe I niezwykle ważne elementy 
średnioprzędnych i tkalniach. w walce o plan. Kierownictwa techniczne 

Na zaproszenie Antyfasz11stowskiego Komitetu Mlodzieź11 Ra
d?ieckiej prz11b11la. do Moskwy delegacja ZMP z sekretarzem 

Z.G. ZMP Tadeuszem Strza.I kowskim na czele. 
NA ZDJĘCIU: Delega<;.ia Związku Mtodzież11 Polskiej nit 

Placu Czerwon11m w Moskwie. 
zakładów, orga.nizacje partyjne i związkowe Fot. - CAF 

Ani też na chwilę nie mote obecnie or~1 personel majsterski muszą troskliwie 
osłabnąć tempo pracy, a kierownictwa, or- .o~iekować się podejiouJącYmi zo)>owiąza.
ganlzacje . partyjne I związkowe muszą je- ma robotnikami, muszli wzmóc kontrolę rea
azcze bardziej wzmóc swe wysilkl, z Jesz- llzacjt podjętych zobowlitzań, bezzwłocznie 
cze większą aniżeli dotychczas energią usuwać przeszkody I nledociunięcia hamu• 
mobilizować zalogi w tych decydujących J~ce I utrudniające Ich pełne wykonanie. 

Prasa węgierska o rocznicy układu 
między Polską a Wę9rami 

dniach, przeprowadzać w każdym zespole . Nie mniejszą troską należy otoczyć prządki BUDAPESZT {PAP). Cała 
l oddziale szeroką akcję uświadamiającą, i zespoły, biorące ud.zlał we wspólzawodnie- prasa węgierska zam i eściła 
przestrzegać rytmiczności w realizacji za.- twle o tytuł najlepszej prządki, zespołu 1 obszerne artykuły redakcyjne, 
dań dziennych, prawidłowości obrotów przędza.I I D b ś · · d 
mAszyn, zwalczać absenc'Ję 1 nle):óbstwo, n • o rze rozwinięte, zorganizowa. po więcone 4 rocznicy po pi-

„ ne i Po.kicrow&ne współzawodnictwo - to sania w War szawie układu o 
dbać o to, aby nie tylko każdy dzień pra- przeclez '-k t · na,~ u eczmejszy oręż w walce o przyJ·aźni, współpracy i pomo-
cy, ale każda godzina była właściwie wy- plan 
korzysta.ni,, aby nieustannie, co dzień, ' cy wzajemnej między Polską 
wzrastała produkcja. Każdy robotnik I Do końca plerwsze1ro półrocza pożostalo a Węgierską Republiką Ludo-
majster, technik I Inżynier, grupowy i mąż już tylko 12 dni, alę jest to okres czasu wą. Dzienniki wskazują na 
zaufania, członek partii czy bezpartyjny - wystarczający do nadrobienia wielu zale- dalsze zacieśnienie stosunków 
muszą w peiu i zdawać sobie sprawę z te- głości ł dlatego organizacje party Jne i gospodarczych i kulturalnych 
go, że od jego bezpośredniego wkładu pra· związkowe nie mogą ani na chwilę usta- między obu krajami. 
cy I ambicji uzależnione jest wykonanie wać w dalszym rozbudzaniu twórczej Braterska przyjaźń narodu 
zaplanowanych zadań, wywlą.7.anle się 11 energii załóg, a to poprzez ukazywanie im polskiego i węgierskiego - pi-
bonorem z obowiązków wobec klasy ro- i wyjaśnianie ścisłej za.leżności pomiędzy sze dziennik „Szahad-nep" -
botnlczej i Ludowej Ojczyzny. Często bo- planem jednego zakładu, a. całej gałęzi służy sprawie pokoju . Układ 
wiem jedno spóźnienie, Jekcewa7.ace PO· przemyslu, UWYdatnianiem znaczenia peł- polsko ·- •węgierski przyczynia 
traktowanie jakiejś sprawy - może spo- nej realizacji zadań każdego zakładu dla s ię do utrwalenia obozu poko-
wodować przykre następstwa. Wypadek wzrostu sił i potęgi gospodarczej i obron- ju, łączy oba narody we 
taki miał właśnie mlej~ce przed kilku nej ojczyzny. Robotnicy, majstrowie I in- wspólnej walce z niebezpie-
dnlaml 113 czerwca) w ZPB Im. Bytom- żynierowie, pracownicy pnemyslu baweł- czeństwem odrod zenia impe-
skieJ. Mianowicie elektryk Henryk Matu- nianego I wełnianego, wszyscy włókniarze rializmu niemieckiego. Przy-
szak, do którego obowiązków należy uru- muszą obecnie podwoić wysllki I ofiarność, jaźń polsko-węgierska stano-
cbomlenle podstacji, przybył do pracy z aby całkowicie wypełnić swe zadania - w! mocne i trwale ogniwo 
półgodzinnym opóźnieniem, na skutek zwycięsko zrealizować ' plan pierwszego wielkiego obozu pokoju, któ-
ezego przez 30 minut wszystkie maszyny półrocza trzecle1ro roku Sześciolatki, remu przewodzi Związek Ra-

0----------------------------------------.: . ...;:; d1.iecki. , Nar.ód węgierski prze"'. 

syła narodowi polskiemu w 
rocznicę układu serdeczne, 
braterskie pozdrowienia i ży
czenia dalszych sukcesów w 
walce o socjalizm i pokój. 

ZP sportu 
RUMUN BAL ANEL PROWADZI 
18 bm . na m iędzynarodowym tur · 

nieju sza cho\vym w Międzyzdro· 
jach odbyły się dogrywki odłożo
nych partii. 
· O to wy niki: Tarnowsk i poddał 

S: ię Mllev ow i b~z. vnn ow i eńja gr y , 
Szabo wygrał ze Slłw ą , Bak onyi 
p r? cj;ral z Szlly . Szapie! przeg raj 
z Bobocovem . Kuhba r t przegra ł l 
Makarczykiem , Sliwa przegrał z 
Bakonyi, Maka rczy k wygrał z Ar
łamow„kim , Kuhba r t z remisował 
z Bala nelcm . 

Na czoło tabeli wy!lunął się Ba
lanel tR u m nn.ia) - 5,5 pkt. przed 
Makarczykiem - 5 pkt. 

ZWYCIĘSTWO KROLAK/\ 
Czwa rt y e tap wyścigu dookoła 

Warmii I Mazur zakończył się 
zwycięstwem K r ólaka (CWKS), 

.:l:óltą koszulkę przodownika wy
ścigu utrzymuje nadal • .Wójcik 
(CW~S) .. · --

Rząd obaw_1a się dyskusil ście roiło się od policj i któ
n~d !~terpe!acią Duclos •. ob~- rej na pomoc przybyła' ame~ 
w1a . się prawdy, obawia s~ę rykańska żandarmeria woj
publicznego zdemaskowama skowa 
kłamstw. Rżąd boi się, że Jac- · 
ques Ducloe · udowodni w We wszystkich dzielnicach 
Zgromadzeniu, Iż prawdziwym miasta odbyły się tłumne ma• 
spiskiem j~t 1-pisek organizo- nltestacje przeciwko Ridg
wany przez rząd przedwko way'ow!. W fabrykach' neapo
interesom narodu francmrkie- litańskich miały miejsce straj
go, Francji i pokoju. ki ze stu procentowym udzia-

w przemvśle bawełnianym 
plan wykonały: 

ZPB Im. I Dywizji 
ZPB im. Marchlewskiego 
ZPB im. Bytomskiej 
Piotrkowskie ZPB 

przęd1'. przędz. przędz. 
cienko- łrednlo- olSpad
przędne priędne kow• 

101,2 

113,6 

108,2 

102,1 
102,4 

105 

.„ nie wykonały: 
ZPB im. 1 Maja 
ZPB im. Armil Ludowej 

91,, 86,1 

95,1 
86,5 

,... w przemyśle wełnianym 
plan wykonały: 

ZPW im. Niedzielskiego 
ZPW im. Struga 

w 

„. nie wykonały: 
ZPW im. Waryńskiego 
ZPW im. 9 Maja 
Mazowieckie ZPW 

przędz. 

117,5 
115,6 

103,8 

93 ,5 
18,5 
83,6 

lkol· 
nie 

107 -
107,9 . 
107,5 

103,1 

90,6 
75,8 
68,8 

(W niniejsze! tabe1ce zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu dziennego przez część zakładów przemysłu baweł-
nianego i wełnianego). . 

Z całego kraju nadchodz" 
dalsze wiadomości o licznych 
strajkach robotników oras 
wiecach 1 manltestaejach lu· 
d,owycb. 

W Modenie w 35 fabrykach 
metalurgicznych przerwano 
pracę na pól dnia. W dolinie 
Padu tysiące robotników rol• 
nych strajkowało przez dwie 
godziny. 

Strajki protestacyjne odby
ły się w Turynie, Commo, 
Ravennie I Forli. W Bolonii 
strajkowali robotnicy ponad 
450 zakładów pracy. W Medi
cina 3 tysiące osób demonstro
wało przeciwko przybyciu 
Ridgway'a do Włoch. Zostali 
oni zaatakowani przez poli
cję, która użyła bomb łzawi;i
cych. 

Sekretarz Krajowego 
Komitetu Partii 

Postępowej USA wzywa 
do walki przeciwko 
.układowi ogólnemu 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donosi dziennik „Daily Wor
ker'', Baldwin, sekretarz Kra
jowego Komitetu Partii Po
stępowej, ogłosił list otwarty 
do, wszystkich organizacji po
stępowych, w ]j:tórym wzywa 
je do walki przeciwko ratyfi
kacji przez senat separatysty
cznego wojennego „układu o
gólnego''. .J 

Uwag·a uczestnicy 
lektoratów 

Zapowiedziany na dzień 
izisiejszy w sali ORZZ 
„Melodram" odczyt lektora 
KC PZPR - został odwo
łany. 

O terminie odczytu na
stqpi oddzielne zawiadomie
nie. 

\ 



STR. łJ 

Prof. dr Ludwik Hirszfeld 
wzywa bakteriologów USA 

do współpracy w walce 

• 
tlt.-OS ROnOTNTCZY 

Imperialistyczne plany woienne Państwo 
rozbiiq się o zdecydowaną wolę stały wzrost 

19 czerwca 1952 r. (Nr 146) 

ludowe • zapewn1a 
zdrowotności nar<>du 

z wojnq bakteriologiczną 
WARSZAWA {PAP). Dnia 3 bm. wybitny, świato

wej sławy uczony polski, ptofesor dr. Ludwik Hirszfeld, 
wystosował do Towarzystwa Bakteriologow Amery

ob.rony pokoiu a.id~ zwycięstwa W~::~: :AP)~~n:w~~:~::~ńc::~::.T::::~::~:::i~ minister 

R I BI k D k NRD Blok detnoltrlltyczny, łljed• ZdrowiA dr J&rty Sztachelaki udzielił prz@dstawicii?lowi PAP wywiadu na temat sta • . 
kańskich list ne.st~pującej treści: ~zo uqa o u emo ratycznego noczony front partii i organi- nu zdrowotnego społeczeństwa i opieki lekarskiej. 

':>o Przewodniczącego 
rowarzystwa Bakteriolo~w 
Arneryka!lskich 
na ręce prof. Barnett Cohen 
byłego przewodn lcz~~ego 
the Johna Hopklns Medlelll 
School 

Baltitnote, md. 

SZANOWNY PANIE! 

Przy pierwszych •wiadomo
.ciach o wojnie bakterlolo
g1c2nej, prowadzonej t>rzez 
wojska amerykańskie na Ko
rei, Polak.ie 'rowarzystwt> Ml
krOblologów, do którego zil
rządu należę, twrócilo się :z 
apelem do bakteriologów 
świata, a między innymi I do 
bakteriologów USA ze słowa
mi: „zbadajcie ! potę[>cie' '. 
Nieprawdopodobnym . \v)'d9-
walo się nam. :i:teby bakterio
lodzy Stanów Zj!!dnocl:onyeh 
rnogll się dopuścić • ztaml!nla 
zobowiązania. uchwalonego na 
zjeździe mikroblolojJów w 
Kopenhadze w roku 11141 I 
zaakceptowanego również 
przez czołowych bakteriolo
gów Stanów Zjednoczonych. 
Uchwała ta brzmiała: 

„Kongres mikrobiologów u
wila tak barbarzyMltle meto
dy (jak wojna bakteriólOgtcz• 
na) za niegodne krHjó'v cywl
lizowanyth i wyraża ń!ldziej~, 
że mlkroblolodzy całego świa
ta zrobią wszystko, co jest w 
ich tnocy, ażeby z~poblec u
życiu ich w tego rodzaju 
pracy", 

Bakteriolodzy chińscy I ko
reańscy przt!dstawm protokó
ły badan, z których wynikA, 
że broń b!!ktetiologiczna mimo 
tej uchwały została utyta. Ich 
dowody są tak przekonywa• 
jąee, że hasuwa się konieez
ność zbadania tej sprAWy 
przez kmrtpetentną komisję 
mii:dzynarodową. U~yc!e bro
ni bakteriologlctneJ musi być 
uważane za załamanie się 
podstaw naszej naul<i, na
sz;ych wspólnych uchwał I to 
wymaga natychmiastowej In
terwencji, przede wszystkim 
bakteriologów Stanów Zje
dnoczonych . List ten piszę 
nie tylko jako członek Towa
rzystwa Bakteriologów Ame
rykańskich, ale jako kolega I 
przyjaciel wielu spośród was. 
Musicie dać dowód, te myśli• 
cie tak samo, jak wszyscy 
uczciwi uczeni, jak wasi dele
gaci na zjeździe w Kopen· 
badze. 

I dliitego, w imię szacunku„ 
który ltM.dy t nas chce tdo
być dla swojego kraju, pro• 
uę Pana, Panie Przewodni
c;i;ący, o odpowiedź na nastę
pujące pytania: 

1. Dlactego tz!łd Stanów 
Zj ednoczonYch nie l:locłplsał 
konwe11cji w sprawie zokazu 
broni bakterioloalcznej? 

2. Czy bakteriolodzy Stanów 
Zjednoctonych poinformowalł 
rząd o uchwale mlędzynaro-. 
dowego zjazdu bakterlologów 
w Kopenhadze. w:YPOwiadają
cej się w najostrzejl!.ycb sio· 
wach przeciwko wojnie bek
tetlologlcznej? 

3. Co zrobil!ście, lub co zamie· 
rzacle zrobić, ażeby poloty ć 
ktes wojnie b!lk.ter!Ologic:z
nej? · 

List tnOj ma na celu twtó· 

Na marginesie 
l,,'•111111111IJ111111t11Tuu1111111111l11 

LI Syn Man 
contra „Głos Ameryki'' 

Nill wiadomo jesicze do
lefodnte, jak się to zaczęło, 
czy ztti.niejszono U Syn Ma
nowi dolarowe poboty mle· 
sięczne , czy też ukqstł go 
jakU inny gie.z, do§ć, że 
stttr11 gcmgster z Pusanu 
zaczą,! stawać dęba, spra• 
wiajq,o tym wteie kłopotu 
swym wanyngtońsklm pro
tektorom. 

Ostatnio Li Syn Man tio· 
k!6cił się s~oc!z~ z po!udnio• 
wo • korea1i.skq fi!14 ,,Gto• 
tu Ameryki'' (!), ,i ko§dą 
niezgody by!y sprawy per· 
sonalne, Rzeczona filia slyn
nej szczekaczki zaangażo
wCtla bowiem Ui!ku prat:ow
n.tków wedle wlasnej chęci 
i wyboru, na co „prezydent" 
Południowe; Korei rzekł 
groź:nie: „Nie woino, mo:!e
~ie zatrudniać t11iko t11ch, 
których ;a zarekomenduję" 
- I w konsekwencji zaka· 
zal „nadawania" audycji 
.,.O!o!iu. Amerylc!" w Pusa
nie. 

A więc jeszcze jeden epi· 1 
zod „wojny domowej", to· 
czq,cej się Obecnie na p61-
wyspie ko1'eanskim poza Z!• 
nia.mł wlCt§ciwego frontu .•. 

Prdsa zachodiila tzuc11 
sporo twiatla na kuliB'll 
tych „rodzinnych" wa§ni i 
nieporozumień, donoszqc, 
te tzw. opozycja po!udnfo· 
wo - koreaii.ska, 2 którą po
f.yka się w cleżkich bojach 
Li Syn Man, jest Inspiro
wana i... sub .•ydiowana 
przez Anghkow. T''•<trza~ 11d1i 
Li Syn Mann, jako swego 
.,męża opatrznnśrinwego''. 
popieró.ią nadal - . ni<' ba• 
czqc na 1e110 dqs1J - Ame
rykanie .Ho'rn 'Htla·· an
g!o-ameryknl\ •k'!ei wspól· 
pracy politw» nei ·u11ijd1!je 
więc i na terenie l><>ludnió• 
wej Korei wyraz wielce.„ 
przekonujq,cy. 

B.D. 

cenie waszej uwagi na mię
dtyn:irodowe wysiłki w celu 
uchronienia ludzkości od bro
ni bakteriologicznej i wez:wać 
Mkteriológów amerykańskich, 
którzy może nie znają całej 
gro:ty położenia, do współprll
cy w wiilce z wojną bakterlo
loglc2ną. 

BERLlN (PAP). Jak donosi agencja ADN, na odby
tej w tych dniach konferencji Bloku Demokratycznego 
(Zjednoczonego Frontu Partii i Organizacji Antyfaszy
stowsko - Demokratycznych Niemieckiej Republiki De
mokratycznej) uchwalono jednomyślnie rezolucję, w któ
tej czytamy rn. in.: 

w.cji antyfaszystowsko-demo- W okresie Pol~kl Luaowilj śm!er~\h"ość w "rZl!ble"'• t!!j gotowia ratunkowego, które 
kratycznych ~ wzywa więc t " "u 
wszystkich obywateli naszej s an zdrowotny naszego ~po- choroby t 8,2 na 5,5. slużą przede wszystkim dla 

Łącz11: wyrazy szacunku 

Wbrew woli przygniatającej 
większości narodu niemieckie
go, gardząc ostrzeżeniem 

profesor wszystkich patriotów nie• 
mieckich wschodniej I zachod

dr LOOWlK HłltStFELD niej części naszej ojczyzny, 

Szwedzki 1mmolol 
wojskowy 

narU!IZyl lerytorh.im 
Związku Radrtiook;C{l;'O 

kanclerz federalny Adenauer 
podpisał 26 maja w Bonn, a 
27 maja w Paryżu uldady, 
króre zmierzają do pogłębie· 
rna zgubnego rozbicia Nie
miec, przedłużenia na czas 
nieograhiczony okupacji Nie
miec Zachodnich oraz unie
możliwienia szybkiego zawar

.MOSKWA {PAP). Agencja <tia traktatu pokojowego. 
Rząd Adenauera w zbrodni~ 

a.y sposób chce zmuslc NiemTASS donosi: 
Onia 17 czerwca minister ców do llłużby w amerykań· 

Sptaw Zagranicznych ZSRR gkil!J „legil oudzoziemsk.ie,j", 
- A. Wyszyr\slti przyjąl am- eby Wciągnąć ich do wojny 
basadora szwedzkiego Sohl- przeciwko narodom miłującym 

pokój, przedwko swemu wła
mana 1 wręczył mu notę na- snemu narodowi. 
stępującej tteścl: Te potworne l)lany nie po-

winny być zrealizowane I nie 
Rząd tlld.i:ieck.i ma za- będą zreali:towane. Naród nle-

szc:iyt zakomunikować rtądowi miecki nie chce być wclągnlę
s2wedzklemu co następuje: ty do imperlali,tyctnych pla

nów wojennych. 
16 czerwca br. o .:odz. 6 ra-1 Pokój stanowi największe 

no szwedzki samolot wojsko- dobro I powinien być najWyż
Wy naruszył granicę państwo- s1ym celem wa!kl wszyśtkich 

traktatu pokojowego i prze
ciwko wojennemu „układowi 
ogólnemu". 

}{U, nie chce z bronią w rę
ku chronić pokoju przed a
gresorem, ten ośmiela agi;e
sora i naraża na niebezpie
czeństwo sptawę pOkoju. U
twot-zenle narodowych sił 
zbrojnych Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej w celu 
obrony Jej granic l sprawy 
pr.koju, !fzyczyni się znacznie 
dt) zathowanl11 pokoju i zaźe• 
gnania katastrofy nowej woj
ny światowej, Mgrażającej 
Niemcom, ich eąsiadom i ca
łemu światu. 

republiki, zwłaszcza zorgani- łec~eń~twa Uległ batdz~ llO· llardt.0 wytlatl\le im.l'lll!H!.yla 
1owanych we froncie narodo- w~znsetJerpoSprtawhie 1 -k. stwierwdtil s!ę liczba chorych na choroby 
wym, do kontynuowania wiei- mm1 z ac e > 1. - Y- N ~7 k 
kiej akcji uSwiadatnlającej w bitnie .i:więk11?.ył się przyrot1\ weneryczne. p. w 1 ro u 
imii: ratowania sprawy po- naturalny, który w rok.u 195 \ nasze statystJll) notowały 100 
koju. wynosił 18,6 na 1.000. Ten tn thorych n11 klll). W toku 
Hasło IV Zjazdu Rady bardzo wysoki przyrost utrzy - znanej akcji „W" liczba ta 

Związku Wolnej .l\>łłodzlezy mule się w naszym kraju już spadła do 3.500. Przed Służbą 
N!emlecklej w Lipsku - „go• od czterech lat. Jest on ~· f'drowia stoi kolejne zedenle 
tów do obrony naszej ojczyz- niklem zarówno duż~~o wzro- całkowitego tllkwidowanla 
ny I pokojul" - powinno stać &tu liczby urodzin, J.ak i po- zacho~ań ne kił~ lako gpo
się hasłem wszystkich patria- . ważnego obniżen i a s.ię śmier- łecznego zjawiska. 
tow niemieckich. telnoAcl. Ob · · ł . 

O „ d w „~1„ wszyst mzy a się bardzo liczba 
zuecy . J aną ~v" - Zesługui·e równ1'ez· na po~- h · 

k' h Iłuj h kój sił fia• u zac orowan na choroby umy-
,c m ącyc po k~s·1en1·e fakt obn1·z·en1·a si 0 

szego narodu zjednoczonych w "' ~ ałowe, 
bloku demokratycznym, wolę zachorowań na maso:v~ cho
zapobie:!enia wojnie i obrony roby zakaźne. Wskazmk za
pok.oju at do końca, rozbiją chorowań na tyfus brzuszny 
się zbrodnicze zamiary impe- Wyno81! w 1938 r. 4',11. na 10 
rlalistycznych mocarstw za-1 tysięcy ludności, _obecnie spa~t 
chodnich i Ich pómooników z do 2,8 na 40 tysięcy ludnosc1. 
Bofin. Jednocześnie zmniejszyła słę 

Podkreślając. lt wielkie te 
sukces-y są wYnik\ern szcze
gólnej troski władzy \udowej 
o IitlUl "drowi a IlpOłect.~f\stwrt, 
min. s~tachelskl omów\\ dalej 
zacradnienla opieki lekar•kiel. 
Służba Zdrowia ma na o-

------------------;-.._ ______________________ , becnytn etapie blrdtó trudne 

Potępienie wojny bakteriologiczne) 
uważam za swói obowic:fzek Adw. ·Nordmann 

wobec narodów całego świata zC}da umorzenia 

Rozmowa Yves Fatge'a z jeńcem ·- porucznikiem 

lotnidwa USA-Johnem Quinnem 

postępowania 

przeciwko A. Stilowi 

I poważne zadan\a. Wynikają 
one przede wszyStklrn z o
gromnego wttostu lktby u
bezPleczoni\'ch, którzy WTn z 
rodzinami 1tanowią około \3 
millonów ludności w stosun
ku do .4.700 tys. przed wojną. 
Z lecmlctwa kor:eygta obecnie 
bardzo szeroko Wieś, dzieki 
wprowadzeniu dla nlerzamoż
nych i średniozamożnych 
chłopów znaczmych ulg w o
płatach za leczenie Rzpitalne. 
Nasze ambulatOTia obsługują 

wsi. 
Minister Zdrowia w dałsz~j 

cz~ścl wYWladu podkreśllł, te 
w walce o zdrowie mas pra
cujących kraju duźa cz~ć 
pracowników Służby Zdrowia 
z lekarzami na czele odzna
cza sle wielką ofiarnosc1a 
i spolecznym stc>sunkil!m do 
ie.dań, jakie przed nimi sta
wla Pólska Ludowa. 

Są jednakże jeszcze liczne 
breki - mówi dr Sztachel
ski. - Do tych .)falt6w nale
żą zbyt częste fakty starego, 
wywodzącego się z okreMi ka
pitalistycznego, bezdustnego 
stoounku do ćhorego ze strony 
części personelu Służby Zdro
wia. Służba Zdrowia walc-q 
z brakaml. Musi jednak wai
\<111 tę zaostrzyć i doprowadzić 
do Miągnlęcia wysokiego po-
ziomu społecznego s\VY<!h 
pracownlk6w, Jak I di>-
stosowania. orgllnizacyjnegt> 
t1łac6wek lecznictwa do 1)()

tueb ludzi pracy, 

Drugim poważnym braklera 
jest niooostateczmJe konMt-
kwentne powiązanie zadań 
Służby Zdrowia z ogólnYtl\\ 
zadaniami Planu 6~etnlego, 

z · ku Radzieckiego w N1~mców. IstmeJe droga po
wą wiąz . koJowego uregulowanh1 pro
tejo11le Przylądlta R1stn (wy• blemu niemieckiego. Związek 
spa Hioma). Wobec tego, ze Radziecki wskazał tę drógę w 
samolot szwedzki kontynuowllł swych notach z 9 kwietnia i 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłaszll tekst 
rozmowy jaki\ odbył członek Biura Swiatowej Rady Po
koju i przewodniczący Francuskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju Yves Farge z porucznikiem lotnictwa USA, 
jeńcem wojennym Johnem Quinnem, byłym uc:testni
kiem wojny bakteriolo!{icznej. 

l>ARYZ (PAP). ~ Adwokat 
Nordtnann skierował do sę
dziego śledczego Jacquinot, 
list, w którym pisze m. in.: 

codziennie ćwierć miliona lu- ,...... ___________ _ 

lot nad terytorium radziet:- 24 maja 19112 r., Bkierowanych 
do trzech mocarstw zachod

kim, klucz myśliwców ra- nlr.h. 
dzieckich wzywał go nlejed~ Wdzięcr:nl jesteśmy rządowi 
nokrotnie by leciał za nim I wy radzieckiemu, że SWI\ szla-

chetną inicjatywą daje naro
lądował na Lotnisku. Samolot dt>wl niemieckiemu możność 
szwedzki nie usłuchał tych skutecznej obrony swych ln
wezwan i otworzył ogień do tt>resów narodowych w opar· 
prowadzącego samolotu ra- 1 cm o prawo międzynarodowe. 

W obronie swego bytu I 
dzieckiego. Gdy prowadzący sweJ Jedności narodowej. na-
l'ńyśliwlec radtleckl odpowie- r<ld nasz zdecydowanie tąda 
dział ze swej strony ogniem -- S!ybkiego zawarcia traktatu 
nwedzki samolot wojsk.owy ookoJow~go z Niemcami, z ca-

• 1, energią walczy przeciwko 
Oddalił się w strot\ę motza. realizacji wojchnego „Układu 
Rząd radziecki .sklad!l rza- ogólnego" i układu o „euro-

dowi szwedzkiemu protest pejsklej armH" najemnej. _Blok 
rlE>mokrlltyci:ny wita !nlciaty· 
wę patriotów zachodnlo-nie
m;eckich zorganizowania refe
t>mdum ludowego na rzecz 

przeciwko brutalnemu naru• 
szeniu przez ~zwedzkl samolót 
wojskowy granicy radzieckiej. 

Na wstępie Yves Farge mOle własne sumienie. Byłem 
stwierdzi!, że :teznanla, jak.ie przekonany, że taka wo)fia 
złożył w swoim czasie porucz- jest wojną nlesprawiedllW!'\. 
nik John Quinn o swym u- Poza tym wpłynęło na mrue 
dziale, na rozkaz przelożo- szczere I ludzkie postępowanie 
nych, w wojnie bakterlolo- ochotników chińskich w 1to
gicznej w K'orel, stanowiły je- sunku do jeńców. 
szcze Jeden niezbity dowód FARGE: A więc sądzi pan, 
rozpętania wojny bakteriolo- że człowiek, który chce być 
gtctnej przez USA, godny tego miana, oboWiąza
Skorzystallśmy z pozwole- ny l~st piętnować tbrodnle 

nla, jakiego udzielił nam Uąd- wojenne - a wojna bakterio
koreański I przybyliśmy tutaj, logiczna jest najohydniejszą z 
aby odbyć z panem nieskrępo- tych zbrodni - nawet jeżeli 
waną rozmowę. Oto nasze jest ~ołniertem? 
pi.erwsze pytanie: Co skłoniło QUINN: 'rak je~t. Również w 
pena do złożenia swych zez- tym wypadku ma ten obowlą
nań? zek nie tylko wobec narodu 

QUINN: Przede wszystkim amerykańskiego, lecz wobec 

Coraz więcej załóg .podejmuje zobowiązania· 
n11rodów całego świata. Obo
wiązek ten jest wyższy aniżeli 
obowiązek wojskowego. 

'W odpowiedz! na rtastęphe 
pytania Farge'a, Qulnn '(?Od.
kreślił, że zdecydowany jegt 
obecnie walczyć przeciwko ra
sizmowi 1 propagandzie niena
wiści między narod!iml. Qulnn 
potwierdza W całej rozciągłoś
ci ~woje zeznania o 21 ofice
rach, żołnierzach i osobach cy
wilnych, którzy, podobnie jak 
on sam, byli poinformowani o 
przygotowaniach do wojny 
bakteriologicznej lub brali .., 
niej osobiście udział. 

(Dokończenie ze 5tt'. 1) 

Oddział włókien ciętych wy
produkuje do końca lipca po• 
nad plan 4 teiny argony, a na
Wijalńla w awyn1 czynie zo• 
bowiązanlowym przerobi do• 
datkowo na stożkach 7 ton 
jedwabiu. Poważne oszczęd• 
ności przyniesie realizacja zo• 
bowlązań prz~dzalnt, która 
\vyprodukuJe do dnia 20 lipca 
bt. 2 ptoc przędzy pońad tilan. 
Robotnicy złożyli również wie• 
la zobowiązań indywidualnych. 
Nil oddział~ degulfur~cil; J. 
Szurmański, S. Kugiel. M. 
Świercz, W. Kuryluk i J Sob
czyk podniosą wykonanie bat 
o 4 proc. 

r,arzna wartość tobowiązań 
pódfrtyrh prze1 żlłło~ę TZWS 
wyno•i 2.105.040 złotych, 

EJek łro'1vnia 
Łódzka 

W nastroju radości i entuz
jazmu podejmowała załoga 
Elektrowni t.ódzklej zobowią
zania na czek VIII rocznicy 
ogłoszenia Manifii"?stu PKWN, 
postanawiając zwiększoną o
becnie wydajnością pracy po
wetować straty ekonomictne, 
jakie poniósł zaltład na sku
tek szkodliwej działalności bu
szującej tam kliki WRN-ow
skit'lj. 

du, aby w pełni pokry~ 

trzebowanfe przędzalni 

nloprzędnel. 

zapo- przez załog11 na konferencji 
śred- partyjno-technicznej. 

W tkalni %miana I wypro
dukuje dodatkowo 2.815 me· 
trów tkanin, ż!!llana II 
2.456 metr6w, a zmiana In -
319 metrów. ' Lącżnle załoga 
tkalni Cenlr!lla da dodlltko
wą produkcję wartości 31.528 
złotych. 

Poza tym 16 brakarzy z 
przeglądalnl wyprodukuje 237 

metrów tkamn, a 32 kroch
malarzy zobowiązało się u
ktoćhmalić dodatkowo 50 wał

ków osnów. Pracownicy Przt:
dzalni odpadkowej oddziału I 
podniosą wydajność swej pra
cy o 5 proc. Łącznie załoga 

ZPB Im, Armii Ludowej w 
Czynie Lipcowym da dodatko
wą produkcji) na sume 220 ty-
sięcy złotych. 

• 
FSO na Zeraniu 

Kopalnia im. 
Maurice Thoreza 
Załoga kopalni lm.' Maurice 

Thorei.a postanowiła w Czynie 
Lipcowym dostarczyć przemy
słowi ponad plan tysiące ton 
cenm:go węgla koksującego. FARGE: Czy zechciałby pan 

zaapelować dq, sumienia Ame
„Walczymy o umocnienie rykańów, aby t>omogli w ujaw

światowego obozu pokoju, o nieniu i napiętnowaniu tego 
nałożeńie kagańca imperiali- niebetpleczeństwa, grożącego 
stycznym zbrodniarzom anglo- ludzkości? 
D.merykańsklm - mówi wśród QUINN: Apeluję nie tylko 
entuzjazmu zebranych nli ma- do nich, lecz również do tych 
sówce górników oddziału XIII wszystklch, którzy mogą przy
przodujący brygadzista Bole- czynić się do jak najrychlej
sław Fietko. _ Nasza brygada szego postawienia wojny bak

teriologicznej poza prawem, a
wydobędzie do końca czerwca by ńlgdy już wojna taka nie 
1.462 torty węgla ponad nasze mogła się powtórzyć. 
zadania, a w lipcu 1.624 tony". Na zakończenie rottńowy 

W oparciu o . zobowiązania Yves Farge stwierdził: 
gót·ników przodkowych, zato- Walka o pokój wymaga 
ga kopalni zobowiązała się wielkiej odwagi. Pan zacho
wykonać półroczny plan wy-:- wał się odważnie. Naród ame
dobycia do 27 bm. Plan wy- rykańskl uczci pański czyn, 
dobycia w lipcu wykona za- skoro tylko wszyscy razem 

I J zrobimy wszystko co należy, 
Niezwj>kle en uz. a.styczny loga do 22 lipca z n11dwyżką aby ujawnić i iilplętnować 

pt zebieg miała w dniu 18 bm. l tys. ton, a ?o końea !iJ?ca zbrodnie sprawców wojny , 
masówka, na której załoga wydobędą górnicy kopalm un. baltterlologicznej I kłamstwa, 
f;;bryki samochodów osobo• Maurice Thoreza ponad plan I którymi osłania 1lę zbrod-
wych na ZeraniU podeJmowa- 15 tys. ton cennego węgla. ble. 
la zobowiązania dla uczczenia:------------------------
VIII rocznicy PKWN, 

„Zd:!jemy sobie z tego Amerykańska . próba 

- ód 22 dni naczelny re
daktor centralnego organu 
KPF, Andre Stil Jest bez· 
prawnie więziony. Bezpraw
ność aresztowania i uwięzie
nia była tak oczywista, że 
prokurator zmuszony był tr2ly
krotnie zmieniać podstaw~ 
„oskarżenia" or~t '\Vydao Lrzy 
kolejne nakll!Y aresttowania, 
aby mleć pretekst do zatrzy
mania Andre Stila w więzie
niu. 

Takle połtępowanle jest o
czywl!cle bezprawiem. 

żaden z dokumentów, znaj
dujących się w aktach, nie 
wymienia jakiegokolwiek fa
ktu, mogącego stanowić pod
stawę do oskarżenia Stila. 

Dlatego też zwracam panu 
uwagę na jawne pogwałcenie 
swobńd kon!tytuc_yjnych, ja· 
kie stanowi aresztowanie Sti• 
la i wnos:ti: o mltychmiaswwe 
umortenie dochodtenla. 

dzi. Nie należy przy tym u1-
pomlnać1 że na skutek rtądów 
sanacji oraz rezultatów woj
ny l okupacjl hitlerowskiej, 
liczba lekarzy u nas była Je
dna ~ na.lnltszych w Europia. 
Jak wielkie są ·naste 01lągnii:
cia w tej dziedzinie mówią 
cyfry: w r. ł938 mieliśmy 3,7 
lekarzy na 10 tys, ludności. 
Już w roku 1950 przekroc~y
liśmy ten wskaźnik, a w roku 
ub. osiąimęliśmy 4,6 .lekarzy 
na 10 tys. ludnokl. Liczba 
pielę;(niarek wzro5ła już 4-
krotnie w stosunkU dó Okresu 
przedwojennego. 

W storunku del ludno~ci 
dwukrotnie wzrCl~e w porów
naniu z rokiem 1988 liczba 
łóżek szpitalnych, 

W znacznym &toi:>nlu 'l)ót'ra
wlllśm:v opiekę lekarską fia 
wsi. Przed wojną miellśmr. 
68 ośrodków Zdrowia na w~ . 
W roku ub. przekroczyliśmy 
liczbę 900 wiejskich ośrod
ków Ml'OW!a ' I lekarek.ich 
punktów do.fazdowych. Dwie 
trt.ecie 'l'l0wlal6w kr111u 1)08\a'
tla ponadto włllsne st11cje i:io-

Oblltzt armil amerykańsleil!j 
l\ys . l!. Retano..,.a („Krokodyl") 

oszuka11ia narodów Podejmując bojowe wezwa. 
nie pracowników „Utsuga". 
kopalni ,Siemianowice" i hu
ty im. Dzierżyńskiego , załoga 
oddziału mastyrtowego zobo
wiązała się uczcić VIII rocz
nicę Manifestu PKWN podnieL 
sieniem mocy dyspozycyjnej 
w okresie szczytu jesienno
zimowego 1952-53 o 3 MW i 
o l MW w okresie przeprowa
dzanych remontów kapital
nych. To cenne zobowiązanie 
da dodatkową produkcję ener
gii elektrycznej wartości 108 
ty~. zł. Zobowiązania palaczy 
kotłowych, będące uzltpełnir
niem poprzedniego, umożli
wiają podniesienie mocy dy• 
spozycyjnej w okresach szczy
tu jesienno - zimowego z 72 
MW na 75 MW. Ponadto za
łoga kotłowni skróci remont 
kotłll o 4 dni, zaoszczędzając 
przez to 60 tys. złotych. 

s{)rawc;1 jakle znaczenie dla 
pókoju światowego mają na
sze zobowiązania - stwierdza 
majster Omszańskl. - Każda 
roboczogodzina, każda złotów
ka zaoszczędzona na materiale 
umacnia nas, a tym samytn 
osłabia podżegaczy wojen
nych". 

(Z obrad Komisji Rozbrojeniowej ONZ) 

ZPR im. 
Armii Ludow·ej 
W ZPB im. Arni.ii Ludowej 

najwięcej zobowitiz;iń podję
tych zostało przez załogę przę
dte lni Między innymi zmia
na majstra Szewczaka z przę
dzalni średnioprzędnej, w 
skład której wchodzi 85 osób 
Wyptodukuje dodatkowo 629 
kl! przędzy. zmiana maj~tra 
BanRsa 327 kg, majstra W1a
zeła - 468 kg. Piskorskiego -
583 kg, a majstra Ostrowskie
go - 253 kg przędzy , Zespo
ły majstrów Sartczaka I Do
magały z oddziałów przygoto
..,awezych zobowiązały się do-
1tarczać tak!l il~ć niedopr:_ę-

Zobowiązania podjęte przez 
u logę FSO pozwolą na wy
konanie planu I półrocza br. 
do dnia 27 Czerwca. Łączna 
suma dotychczasowych zobo
wiązań przyniesie dodatkową 
produkcję wartości około l 
miliona zl. 

Zobowiązania załogi Pafa
wagu, na które złożyły się 

setki postanowień indywidu
alnych I zespołowych d adzą 

krajowi dodatkową prndukrję 

w a rtości l.387 tys. zl i oszczęd • 
ność w sumie 453.400 zł. 

M irt . wydział b11dowy wa-
11:onów krytych zakończy <w6j 
p!an półroczny do 29 czerwca 
br l wyprodukuje w lipcu 20 
wagnn6w towarowych ponad 
pli!n Tendrnwnia zakońny re
a~1z~c1e 11Hfań planu pńłrncz· 

l"Pgo dn 28 om nra7 wvpro· 
<luku il' onn~rl plan do końc~ 

lipca br dwa trndry l 4 plat
formy kóle.Jowe 'rechnnlogo 
wie postanowili dO , 22 lipca 
wprowad;i:ić w żyoie wnioski 
racjonalizatorskie, wniesione 

„Nową piosenką na starą 

melodię" - nazwa! przedsta
wiciel ZSRR w ONZ, wicemi
nister Malik nowy projekt mo
carstw zachodnich w sprawia 
redukcji sil zbrojnych, złożony 
w Komisji Rozbrojeniowej. 
Istota tych propozycji polega 
bowiem na legalizacji wyścigu 
zbroje11 w USA, Anglii i Fran
cji i innych krajach bloku at
lantyckiego, nie zmieniając ani 
na jotę stanowiska trzech mo
carstw zachodnich, jakie zaj
mują one od pięciu lat. 
Obradującą obecnie w No

wym Jorku od blisko trzech 
miesięcy Komisję Rozbrojenio· 
wą wyłoniła szósta sesja Zgro
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. Zadaniem tej 
Komisji jest przedyskutowa
nie złożonych projektów roz· 
brojeniowych i sporządzenie 
do końc~ czerwca sprawozda
nia, które bęcHe pod~tawą dla 
powzięrla uchwRł pr>ez na· 
stępną. siódmą sesie Zgrotna 
d7enia ógóln„go, rnzpoczyna
iącą obrady 15 pażdiiernik'> 
br w Nllwym .Jurku 
W<zy~tklE' wy~iłkl delegatów 

JTI<\C-Arstw impcriali~tvrznvch 

w I{ omiRji Ro1broj~niowej 

zmiPr>aj~ W dalsz,vni ciągu dó 
sabotowania propozycji ZSRR 
Pod presją delegata amery
kańskiego wiekszość Komisji 

nie dopuszcza m. in. do dysku
sji nad tak Istotną I aktualną 
obecnie, obok zagadnienia 
zbroień, sprawą Mkazu broni 
bakteriologicznej. 

W złożonych przez Malika na 
Komisji Rozbrojeniowej wnio
skach, rząd ZSRR proponował 
powzięcie uchwały w sprllwie 
bezwzględnego zakazu broni a
tomowej ! wszystkich innych 
rodzajów broni masowej za
głady ludzi, w sprawie reduk
cji o jedną trzecią zbrojeń i 
sil zbrojnych 5 wielkich mo
carstw - ZSRR, USA. Chiń
skiej Republiki Ludowej, An
glii i Francji oraz w spra wte 
ustanow ienia kontroli między
narodowej nad wprllwadze
niem w iycie tych uchwal. 

Kontrilropolycja Imperiali
styczna zło:i:oha przez przed
~tawiciela Anglii odrzuca re
dukcję ibrojef1, natomiast mó
wi o ustanowieniu głównej 
grahiry liczebności sił zbroj
nych dla !)ięciU wi„lkirh mo· 
carstw. Ten nowy rn11new1 im
periali~tycrny ww16dl na ca
tej 11nll .Pr•edstawiciele USA, 
An.11.lil t Frnnr11 - oświadczył 
rł!>ll'g„1 M" llk rl~m„•ku1ac ob
ł udnr •ti>r111wt i<ko mocatBtw 
lachodnl<'h - tralttUJ~ kWe· 
stlę ,po7ilimu zbrojeń" 111ko 
kwestię zwiększenia, a nie tre
dukowanla Sił ibrojn:tch mo-

carstw zachodnich". Tak np. 
propozycje mocarstw zachod
nich ustalają dla Francji gór· 
ną granicę sil zbrojnych 800 
tysięcy żołnierzy, Podobne. 
manewry robi się z granicami 
górnymi proponowanymi dle 
Stanów Zjednoczonych i An
glii. Tak oto wygląda impe
rialistyczna ,„redukcja" zbro
jeń. 

z żądaniem Trumana dodatko
wych kredytów na zbrojeni~ 
atomowe w sumie przeszło 3 
miliardów dolarów I apelem 
do senatorów atnerykańsklch o 
wydatną rozbudowę sił lotni
czych i morskich, jako „głów
nej elły wypadowej". Rząd 

USA przewiduje na rok 1952 
dalszy w~ro~t (o 220 tysięcy 
ludzi) llciebhoścl sił ~brojnych 
Stenów Zjednoczonych i pa-

. Projekt imperialistycznych tronuje tzw. armil !\urol)ej
mc;icarstw pomija całkowicie skiej, w ramach której pai\
radziecką propozycję bez~ stwa agresywnego bloku :itlan
względnego zakazu broni ato- tytklego mają wystawić nowe 
mowej i wśzysUdch innych kontyngenty wojsk, podpisuje 
środków masowej zagłady lu- z Adenauerem „układ ogólny", 
dzi, V-: tym broni bakteriolo- przewidujący zasilenie „armii 
g1czneJ. , Rząd U~A, główny europejskiej" wojskami hitle
autor pro1ektu złozonego w Ko- rowsklego Wehrmachtu. 
mi~jl Rozbrojeniowej, nie po- . · . 
l pia woi·n bakter ioioAir'nPi. Mocar~twa z~chodml!, p~anu~ 
~ Y. G .k . jqc agresję, me godzą się na 

a Konwencie enews ą. 7-a· . ~ k ,.. b~ · ń J śl! bio ~ 
k · · · broni ma reuu c,ę z ,03e . e r„ 
azuJ.ącą uzywama . . - udział · w KómlUl Rozbroje• 

sowei zaji!Ady. okresla m1a- . . . . 
nem .,prz.e~tarzełej" Nato- nicw:i. to. lak UJalll'nla 11.me
rńl st ·ak powiedz! I amery· rykaMka gazeta :·Daily Com
k ? k' 1 . 1 . 

8„ 1 ett pa!<s"'. jedynie w ttm celu, 
ens 1 mt "'~ t'r wnJn';' • .ov : .. aby thigodzlć w Etirofll~ 

„USA są goww~ uzyć brom wrażenie wywołl!.hl! !:>Od!)isa
bakterlC'llOgi~zneJ · niem porottltnlenła o $tworie-

Wnlo~ek pnPd.'oŹOny prze2 r1lu !tl mii europei~kiej'' Cho
delegaetę l!SA An~lii t f"rnn. d7i więc o odwrlić'enle uwagi 
cjl na Kornl~ .il Ro1brnjenio- nRrodów od spiśku bar\rlskie• 
wej. nie mówi11cy nic o reduk- ilO I >.mowy paryśklej. 
ej! zbrojeń o redukcji si l Jot· Ale ten wysiłek r.a nic się 
niczych I motsk.lch, ujrzał nie zda. 
światło dzienne równocześnie E. b. 

Wspaniały rekord 
górników 

czechosłowackich 
PRAd:A. - Cała prasa c:te

cliosłowacka komentuje w 
obszernych artykułach wspa
niały wyczyn górników kopal
ni rudy w Przybramiu, kt6-
rzy w maju bt'. \vytąbali chod
nik długości 693,10 m, wyllo
kOści 2,85 m i szerokości 3,1 m. 
D:tienniki podkreślają\ że gór• 
nicy przybramscy pob li 'W ten 
sposób wszystkle dotyehcusO• 
we tl!kordy światowe. 

Chłopi polscy 
1apoznaiłl si41 

z osiągni~ciami 
rolnictwa ZSRR 

MOSKWA (PAP). Jedna • 
grup delegacji chłopów pol
skich; która udała eię do ZSR1\ 
(lttybyła do rejonu pietrow• 
sk!ego w Kraju Stawrop0l-
1klm. 

Chłopi polscy zwiedzili pod
czas pobytu w rejonie ple-o 
trowsklm wfelk! ośrodek ma
uynowo - traktorowy, zaz.na„ 
jomlli się szczegółowo z orga• 
nlzacją remontu maszyn oru 
z pracą kombajnów samobież• 
nycb i tniwiarek. 

• WIEDE!'i. - Sekreta
riat generalny Mlędzynarodo• 
wej Federacji Bojownikó\f 
Ruchu Oporu skierował do 
francuskich organizacji by• 
łych uczesfnlków ruchu op~ 
ru depesti:, w której protestu• 
je przet:iwko aresztowllnlu 
Jacques buclos oraz przeciw· 
ko represjom o charakter-Ze 
faszystowskim, stosowanY1'4 
wobec patriotów francuskich, 

• MOSKWA. ~ Po kilku• 
dnioWym pobycie w cnarko· 
wie i obwodzie charkt>wsklm, 
przebYWaJąca w ZSRR dele
gacja Związku Młodzieży Pol• 
skiej udała się do Moskwy. 

• MOSKWA. - W Lenin
gradzie zmarł w wieku '16 lat 
wybitny uczony radziecki, fi· 
zjolog i klinicysta, człOhek 

rzeczywisty Akademii Medy
cznej ZSRR - Mikołaj Le• 
por ski. 

• BERLIN. - Adenauer i 
amerykański wYSOkl komisarz 
w Nien'lczech Zachodnich Mac 
Cloy odbyli naradę na temat 
ratyfikacji „układu ogólnego'1 

orat układu paryskiego w 
sprawie arml! europejskiej. 
Adenauer · zapewnił Mac Cloyl 
że ratyfikację układów w 
Bundestagu przeprowadzi on 
w możliwie najszybszym cza
sie. 

• WIEDEI'l". - W Salz
burgu odbyła się konferencja 
w obronie pokoju z udziałem 
przeszło stu delegatów z ca
łej prowincji. W czasie obrad 
uchwalono rezolucjq, wzywa- ' 
jąc4 do spotęgowania akcji o• 
b.rońców pokoju w Austrii. 

• WIEDEIQ'. - Diuro Wy• 
kona wcze SFZZ zalećilO 

wszystkim organizacjom zwlą• 
ZJ(owym krajów Azji i strefy 
Oceanu Spokojnego aktywny 
udział w przygotowaniu l 
przeprowadzeniu Kongresu 0-
brOńców Pokoju, który odbę
dzie się we wrieśn!u 1952 r. w 
Pekinie. 

• 
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Plan i~sł realny 
- plan trzeba wykonać 

Pokonywać trudności gospodarcze -
Od stanu 

-
wiele zależy maszyn 

wzmagać produkcję to znaczy 
Kiedy plany nie są wykony

wane, to najczęściej słyszy się 
utyskiwania na cały szereg 
pr zyczyn n~tury obiektywnej, 
jak brak r~k do pracy lub 
niskie k Walifikącje zawodowe 
pt'ządek i tka czy Prawdą jest, 
lt w WllQk szości wypadków 
przyczyn hiezrealizowania pla
nu szukać należy w niskie] 
wydajności, ale spowodowa
ne jest ona nie tyle niedosta
tecznymi kwalifikacjami u 
ćzęści robotników. lecz ptze
de wszyst kim złym stanem 
parku maszynowego. 

Nie inaezej też było w ZPB 
Im Bytu1nskH1j które od sze
regu miesięry nie wypełniały 
swych zadań Powiększając cią
gle niedobory w postaci tka
nin i przedzy. 

Dopiero zmiana kierownic
twa tećhnirznego przyniosła 
poprawę sytm1cji Przystąpio
no do wzmożonej walki o 
plan. 
Pracę naśzą rozpoczęliśmy od 

prteglądll skandalicznie zanie
dbanego parku maszynowego, 
ustalaj ijc zarazem kolejnl'lść 
remontów zapobiegawczych, 
harmonogram okresowych c:ty
szczeń I długofalowy plan li
kwidacji błędów technologltz
nycli, 

W pierwszym rzędzlil upo
rządkowane zostały rozstawie
nia' I obciążenia wałków na 
ciągarkach. Dorobiliśmy ć!o 
w~zystklch masżyl'l nowe ha
tzyki ó Jednakowych wymia
rach, aby ciężary swobodnie 

obtiąźały walki. dzi~ki czemu 
zaczęliśmy otrzymywać rów
ny niedoprzęd. a zrywność na 
maszynach obrączkowych 
zmniejszyła się o ~o procent. 
Na stęphie przystąpiliśmy do 
konttoli wałków. z których 
wiele było pokrzywionych I 
ttżeba je było ~rostow3ć, wy
kładając łożyska mosiądzem. I 
doprowadzając do jcdl'lakówe
go potlomu. Najwięcej jednak 

· praćy mieliśmy t WtzeciE!nhi
cami. gilzie tneba było wyj
mować walki prostować je i 
nadlewać kwadraty. 

Stophiowo. ale systematyc:t
nle usuwaliśmy usterki i bra
ki w parku maszynowym prz~
dzalni W pracy tej szczegól
nie wytóżniłe ~i~ bt'ygada 
Tomczyka. 
Również I w tkalni walkę 

o plan, o zwiększenie wydaj
ności pracy rozpocz~Jiśmy od 
szctególowego przegladu k:ro
si~n. Wl!:ksio~ć Watsztatl:'.lw zo
stała już ilOprowadione do 
porządku, w wyniku czego w 
niektórych zespołach wydaj
ność wztosla nawet do 20 pro
cent. Za najwlęksże oslągnlę
cle uwazamy jednak to. że 
obecni!! wielu majstrów, jak: 
na przykład: Kowalczykbwskl, 
Staszczyk czy Olejniczak prze
konało się, !:!: właśnie od prze
strzegani& napraw I właściwej 
konserwacji mRszyn uzależnio
na jest w PC!watnyih stopniu 
wydajność pracy robotników. 
W pełnym zrozumieniu tych 
właśnie spraw wiele irn dopo-

mogły pogadanki i dyskusje 
na tematy zawodowe, or~a
nlzowane przez kierownika 
tkalni Czexana. W trakcie tych 
właśnie pbg,adanek następuje 
niezbędna w pracy każdego z 
hąif wymiana doświadczeń , 
tnajstrowie lepiej zapoznają 
~ię z konstrukcją maszyn oraz 
z aktualnymi zagadnieniami 
produkcyjnymi. 

Systematycznie prowadzona 
od kilku miesięcy walka o 
podniesienie poziomu techni
c;mego ma>zyn umożliwiła nam 
szybki wzrost produkcji, a o
siągnięcia te przekonały zało
gę, personel techniczny I maj
sterski o całkowitej realnok i 
naszych planów. Załoga nasza 
witl~~. że kierownictwo śpie
szy Je.i z pomocą, nie szczędzi 
obecnie wysilków1 aby z ty
godnia na tydzień uzyskiwać 
wyższą produkcję. I dlatego 
nie jest rzeczą przypadku, że 
po 10 ·miesiącach nierealizo
wania planów, w maju wy
konaliśmy w tkalni nasze za
dania w 106,1 proc„ a w przę
dulnl- \V 100,l proc. 
U~prawniając w dalszym 

ciągu remonty I dbając o wła
~cl wą konserwację maszyn, a 
tym samym lepiej wyzyskując 
!eh zdolności produkcyjne -
będziemy nie tylko w pełni, a
le z nadwyżką realizować na
sze zadania, 'odrobimy zaleg
łości z poprzednich miesięcy. 

A. WOJTKOWSKI 

„Chodti o to , że trudnóśc! 
nasze są Uć!ególn.ego rodzaju. 
Ghodzi O to, z!! nie są to tt'l.ltl
ności upatlku, czy tez trudno
ści zastoju, letz tnlfino~cl 
wzrostu, trudności rozwoju, 
trudności posuwania się na.
przód„. A co to zt1aczy? \ Zna
czy to, że nasze trudności są 
takimi trudnościami, które sa
me w sobie zawierają możli• 
wość ich przezwyciężenia. Zna
czv to, że cechą charakterysty• 
czną naszych trudności jest 
to, i:e twor:tą one same grunt 
dla Ich przeżwyciężenia". 

Słowa wypowiedzlane prze! 
towarzysza Józefa Stalina na 
XVI Zjeźdżie WKP(h) W 1930 
roku służyć mogą jako cha
rakterystyka trudności prze~y
wanych obecnie przez nas. 
Produkujemy. więeeJ węgla, 
więcej stali, więcej maszyn I 
traktor6w. Produkujemy w!i:
cej tkanin, więcej mebli, wię
cej obuwia. Produkujemy wię
cej cukru, więcej tłuszezów, 
Więcej przetworów Owocowi!• 
w!trzywnyćh. Mimo to odczu: 
wamy ich brak. I stale wieś 
I miasto wołają: więcej, 'fłię
ceJ, więcej. Produkcja nwa 
we wszystkich dziedzinach ro
śni~ w tempie nieosiągalnym 
w warunkach gospodarki ka
pitalistycznej, a mimo to nie 
może zaspokoić wszystkich 
w jeszcze szybszym tempie ro• 
snących potrzeb. Dlatego trud• 
noścl nasze nazywamy trud
nościami wzrostu. 
Podstawową przyczyną o

becnych trudności Jest dyspro
nac.. int. :Z:PB Im. Bytomskie! porcja między tempem toz• 

woJ\l przemysłu socjalistycz

Analiza błędów pomaga w realizacji planów 
nego a tempem rozwoju rol
nictwa w swej przeważnej czę
ści drobnotowarowego. Zł!! wa
runki atmo~feryczne minio• 
nego lata i Jesieni, posucha, 

Załoga przE:<Italnl ZPB im. 
Lil?bltnechta żyła od kilku ty
&odni w gorączkowym podrlle
ceniu. Każdy Interesował iię 
przeblegi~m wykonania planu 
za maj, Codziennie przed ta
bliclł, wskazujĄcą procent te
alizacjl planu. gromadzili slfl 
robotnicy I gorąco dyskutowa
li: - „Plan musimy wykonać" 
- rozbrzmiewaty {lłosy. -
„Musimy walczyć o każdy 
procent' '. • 

O czym Jednak •władczy o
alągnięta cyfr11 99,4 proc. pla
nu, wykonanego w maju? Z 
'edne'j etrońy o przełamaniu 
prźez naszą z&łogę zasadni
czych trudności i uśwladomfe
nhl sobie realności planu, z 
(!rug!ej jedb ak śtrony dowodzi 
'eszcze zbyt słabej mobillza
Cjł załogi do walki I) plan. Bo 
dlileże~o ole starczyto nam jut 
11ł, aby wykonać Jeucze te 0,8 
proc., stanowiące jedynie kil
kaset kilogramów przędzy? 

Obecnie sto! przed nami po
ważne zadanie przeanalizowa
nia przyczyn dotychczasowych 
zaniedbań, aby w czerwcu. I w 
l)nyszłoścł uniknąć błędów, 
zwłaszcza, te w ciągu pierw
uych dni bm. wykonywaliśmy 
plany przędzalni przeciętnie w 
Dl proc„ co świadczy o braku 
rytmicmoścl w walce o plan. 

cze otttymeli dzienne plany 
prac;;, zaezęto systematycznie 
kontrolować i analizować wy
konanie baz, ~zukać przytlyn 
ich niewykonanie; wr:możo
no dyscyplinę !)racy. Zaprl>\va
dzono oszczc:dności w surow~ 
cach I półfabrykatach, cll 
wpłynęło na zmniejszenie ilo
ści odpadków. W tcyczniu 
wskaźnik szybkości obrotów 
w:Ynosll 82.69, w lutym 83,14, 
w marcu 90,83, a kwiecień zd 
z.amkn'lllśmy cyłrą 92,83. 

Nareszci~ nawiązani> ~cls
łą współpracę !)omlędzy Prtl\d
kami ., obciągAczkllml, które 
zrozumiały jak pomyślne wy. 
niki produkcyjne uzyskuje się 
wówczas, gdy potnallfczka nie 
ogranicza się wyłą~znle do ob
ciągania, ale pomaga prz11dce 
przez cały czas jej pracy. 

Trzeba takie nadmlenlć, t.e 
-dzięki stalym pogadankom 
.produkcyjnym, w1rasta świa• 
domość na~zej załogi DoszkaL 
la się ona zawodowo. uzyskuL 
je r>rzygotowanie Ideologiczni! 
i poił tyczne. 

bardz.iej energicznie zabnć której wynikiem był rt!ski u-
1ię do tej sprawy. rodzaj np. zlemnlaków CzY 

Jednak S!\ u nas ludzie, któ- buraka cukrowego oraz wnel
rzy nie boją się trudności i po- k!ch pasz, Jl!st czynnikiem, 
trafią je przełamywać. Oto zza który poglębil trudności, 
maszyny uśmiecha się do nas zwl14zane ze zbyt wolnym tem
młoda, miła twarz prządki Ja- pem wzrostu produkcji rol -
nlny Cichej. Podchodzimy do nej. · 
ni~j. Opowiada nam o swych t 
trudnościach i sukcesach. Ob. Dysproporcję pomiędzy em-
c· h l ZPB lin K. pero rozwoju przemysłu a tem-

ic a pracu e w · pem rozwoju naAzego rolnlc-
Ll~bknechta od ł lat. Obsł~- twa najlepiej ilustrują liczby. 

.

guie 720 wrzecl. on. Dawniej me l Pódczap gdy w 1951 rok. u. pro
wykon)'Wala planu. W styct - ilu'kcja naszego przemysłu o• 
niu realizowała ba~ę zaledwie siągnęla wskaźnik 387 proc. 
w 96,3 proc„ teraź zaś . '!Y)'kll- na jednego m1eszkaf1ca, w Pa
nuje 1~9 ,7 proc. Zarobki ~el równaniu z 1938 rokiem. to 
tbacU11e wzro~ły. „Od chwili, nasza produkcja rolna osiąg
kiedy :z.ostai uruchomiony n~- nt':ła tylko wskaźnik 131 proc. 
wy kompresor, przędza me 
rwie się tak, jak dawniej -
opoW!ada ob. Cicha. - I tna-
9ł.}'ny są lepiej przygotowane. 
NaJwaznlejste Jest to, Że ma
tny obe<:nie dostateczną Ilość 
niedoprzędu, którego dawniej 
często brakow11ło. Zrozumia
łam, ze pracując lepiej stwa„ 
rzam nie tylko &obie lepne 
warunki bytu, ale przyc~ynlam 
się także do podniesienia wy
kohania plańU w całym za
łtłlldtle." 

Staliśmy slq krajem ' 
p~zemysł<>„t>•rolrdezym 

miliona ludzi, którzy wczoraj 
żyl! na przeludnionych, karło
watych gospodarstwach wiej
skich o wódzie i nieokraszo
nych ziemniakach. · 

Cala Polska żywi się dziś ina
czej niż da;wnlej - i miasto i 
wieś. Niemal dwukrotnie w 
porównaniu z okresem . rzed
wojennym wzrosło na przykład 
na wsi spożycie cukru, o poło
wę spożycie mlęsa i jaj.W wiej
skiej chacie nie jest luksusem 
białe pieczywo, nie jest luksu
sem mleko dla dziecka. Okres 
dzielenia zapałek na czworo i 
gotowania ziemniaków kilka
krotnie w tej samej wodzie, 
al:)y zaoszczędzić soli, jest dziś 
już tylkó ponurym wspomnie
niem lat kapitalistycznej prze
sźłośd , lat wolności głodowa
rtia dla chłopa . Reforma rol
ne, możliwośa zarobkowania w 
mieście wykr~ślily z życia na
szej wsi !!lód ziemi. 

n!ctwa„. Rolnictwo semo nia 
może posuwać si~ naprzód, je
śli nle dostarczymy mu W po
r~ maszyn rolniczych, trakto
row, wyrobów ptzl!trtYsłóW:Ych 

, itd". 

Nie wolno hamować 
tempa rozwoju 

Czy \vóbec 'Znacznej dyspro
porcji młi:dty rozwojem prze
mysłu I rolnictwa nie nal~ta
łoby zahamować tempa rozwo
ju naszego przemysłu? Było
by to największym błędem, 
byłoby to zbrodnią wobec na• 
szej gospodarki narodowej, na
szej ojczyzny, nas samych. 
Przestałyby dymić kominy 
wielu haszych fabryk. Straci• 
łyby pracę tysiące robotników. 
Sterczące żałośnie ku niebu, 
niewykończone mury na.szych 
fabryk czy domów mi.eśzkal
nych bezskutecznie wolałyby 
o cegłę czy cement. Chłop na 
ptózno cżekałby na nowe trak
tory I nawozy sztuczne. „Zbę
dHi ludzie" wróciliby na wieś , 
lttóra znów drżałaby przed 
spadkiem na łeb, na szyJę cen 
na produkty swel pracy. Zawa
lone towarafnl sklepy tęsknie 
wyczekiwałyby klienta, ponie
wat „zbędni" rta wsl tub bez
robotr!! w mieście nie mieliby 
za co kupować. Zahamowanie 
tempa rozwoju pnemysłu by
łoby sk!tzywanlem Polski na 
zacofanie gosp-odarcze, było
by wystawieniem Polski na 
sztych j el Imperialistycznych 
wroitów. 
Autem n!e hamowanie wzro

stu przemy~łi.J, co byłoby dla 
Polski nieszczęściem, którego 
chcą nasi wrogowi!! klasowi, 
lecz przyśpieszanie rozwoju 
roWetwa mote nam przynieść 
zbgodzehie trudności gospo
darczych. W orędziu noworo
cznym towlrzysz BLerut. rńó
wiąe o nlszj.+ch zadaniach n!i 
t9e2 r„ stwlercl.z!ł: „szczeg61· 
nej wagi nabiera w tym okre
sle zadanie zwiększenia na
szej produkcji rolnej". 

1 q52-rok walki o wuost 
produkcji rolnej 

Pracująca wieś l pracujące 
miasto są nierozerwalnie z 
sobą związane i nawzajem od 
siebie zależne , 

Rok 1952 Jest dla wsi pbl
skiej rokiem upor czywego bo
ju o Wzrost ptodukcJi rolne) , 
o zwiększeni~ wydajhbŚti i 
towarowości zarówno góśpo • 
darstw drobnotowarowych Jak 
i Państwowych Gospddarstw 
Rolnych oraz spółdzielni pro
dukcyjnych. · 
Możli wośtl podniesienia na 

wyższy poziom d.robnotowaro· 
wej gospodarki ch!opsk!ej, acz
kolwiek z natury rzeczy o
graniczonel. nie są jeszcze wy
czerpane. ulbrzymim polem do 
działania dla aktywl8t6w te
renowych jest walka o pod
nlesieńie świadomóści polity
.cznej mało i średniorolnego 
chłopa, jest mobilizowanie 
mas pracującego chłopstwa do 
pełnego wykorzystania rezerw 
istniejących w gospodarstwach 
Indywidualnych, do stosowa
nia zdobyczy wiedzy rolniczej. 

W walce o wykonAnie pla
nu_ produkcji rolnej na l'pk 
1952 i "(Zrost towarówości rbl
nictwa nasze Państwowe Go
spodarsiwa Rolne, Państwowe 
Ośrodki Maszynowe I spóldzLel
nie produkcyjne powinny 
świecić przykładem chłopom 
pracującym jak zwiększ!łć u
rodzajność i rozsźerzać po
wierzchnię zasiewów, Jak U- , 
mlejętn!e Wykorzystywać po
siadany sprzęt, stosować prżo
dujące metódy agrotechniki i 
zootechiilki, tacj ortalrtie wykb
rtystywać nltwozy sztuczne i 
naturalne oraz w!llczyć ze 
szkodnikami rolniczymi i :tWl!!
rzęcymL Państwowe Gosp6 -
darstwa Rolne i spółd%ielnie 
produkcyjhe winny być wzo
rem, winny promieniować, od
dzfaływać na świadomość mi
lionowych mas c!ilopsk!Ch. Ich 
przykład powinien dzieli tm 
dniu zbliżać, wćiągać te masy 
do socj alistycznyeh form lio
spodarowanla. gdyż dopiero 
ostateczne zwycięstwo soc.la
lii:mu na wsi zlikwiduje bo
lesne dla całej gospodarki po
zostawanie rolnictwa w tyle w 
stosunku do przemysłu. 

Klasa robotnicza pomaga 
cbłopstwu ,w· bitwie 

o wysokie plony 

Wydatną pomoc pracuJącl!mu 
chłopstwu w podniesieniu prb
dukcJi rolrteJ oraz 'W socjali -
stycmej przebudowie wsi Oka
zuje nasza klasa roboth!cza, 
nasz przemysł socjalistyczny. 
Większe zbiory zboża ćzy 

buraka cukrowego z hektara 

w skali ogólrtokraJowej w'1-
magają więkstej ilości tral<
torów. maszyn rolnicżych czy 
nawozów sztucznych. 1 dlate
go PU!n nasz pI·żeWHIUJe na 
rol{ bi.eżący Wzrost produkcji 
lflaszyn tolhlctych o ~5 t>rt>c „ 
nawozów fosforowych o 40 
proc„ poWażny wtrośt produk
cji nawozów azótbwych I wap
rttowych. Ale po to, by z ta
bryk naszych na pola trefiły 
traktory, by elektryczne mo
tory poruszały młocarn.le I 
wialnie, by nowoczesne ma
szyny rolnićźe tlwblnlły ręce 
ludzki~ od setek, tysięcy go
ddn mozolnej i mało wydaj
nej pracy, pe!trtl!ba wl!'lcej Wę
!lla, więcej atall, więMJ elek
trycznośd, więcej obrabiarek. 
Musimy bić się o przemysł, 
by Wygrllć bitwę o urodtaj, 
musimy bić się o przemysł 
tak, by w roku 1952 plań pro
dukćj i ptzetnysloWej tosta! w 
pełnl zr~alltowany. 

Lepsze, pełniejsze zaoplltrze
nle wg! w Wyroby przemysło
we boW!em, to poważhy bo
d.zlec dla milionowych mas 
chłóp~lt!Ch do \l/zlflclżenia pro-

tlUk:fji re!lńej, do %\Vi41k8%enia 
towarowości ićl:'I gog!)odarstw, 
do dostarczania miastom co
raz większych ilości artykułów 
żywnościowych . 
Trudności nasze same w so

bie, jako trudności wzrostu, 
zawierają możliwo!lć ic,h prt~- 
zwyciężenia pbprzez llkwiM -
cję wyhlklycll dyS!)tol'otcji. 
Mogą i musz~ być ońe prze
zwyciężone. Przez nas sarnyćii. 
Od człowieka, od jego prilcy, 
od jego twórczego wysiłku zA
lezy, by zostały one pokonft
ne. My, ludzie wolni W ktaJU 
wolnym, ludzie bogaci l'M~ll
wością czerpania ze śkatbn.i
cy doświadczeń ~wlązku iU
dzi@cklE!~o, który' pr:ted latt 
w jakże trudniejśz:Y!!h waftln• 
kach przebywał naszą ~zis!&J• 
śzą drogę, mamy dość sił, •• 
nergil, wytrwałości, mi!Oś~t 
ojczyzny i oddania partii, by 
fia drodze na!;2egó marszu kli 
socjalizmowi pokonywać prte• 
st.kody wytężoną pracĄ, ~
mnażaniem prOdUkcjl wł 
wszystkiCh gałi:ziach gospo „ 
dark!. 

TAfJEUSZ OUMOW81U 

Ptz~mysł C.zae:hosłowacji pracuje 
socjalizmu w Polsce • 

dla budów 

•\ . 
Pf.mtstębtorstwo · PansłW~we ' „Buzdtuk" w .Komarowie 
wykonuje potężne masZ11n1J wtóJC'iennicze dta nOWOPóW" 
sta.Jttcllch po!sRtch fabryk ' wl6klenniczych. Dzięki wśjlól
za.wodnictwu socjalistyczne mu I podjęt!/m zobowtqz4-
niom, róbótntcy czechosłowaccy wykonali zam6wteniB. 

na 6 miesięcy przed terminem. 
NA ZDJĘCIU: monter Francłszek Kastk prz11 montowa• 
niu wyżymarki wl6kienniczej. Wkrótce 17\aszyna ta bę

dzie pracować w polskiej fa.bryce włókienniczej. 
:rot. - OAt 

Trzeba przyznać, te błędów 
tych było bardzo wiele. A 
wię11 przede wszystkim - zła 
orga.nizlicja pracy w przędzal
ni oddziaływała d!!mobilizują
co na całość produkcji. Była 
t0 wina kierownictwa. które 
nie potrafilo pouczyć odpo -
wiedn!o ma]9trów, ci zaś, nie 
źnaJąc niejednokrotnie wzzyst
klch 9wYrh obowiązków, 
pracowali bezdusznie, pa
trząc jedynie na maszy -
ny, a nie widząc ludzi. 

Nie znaczy to jednak wcale, 
!e jut osiągnęliśmy stan !deal• 
ny. Stoi przed nami jeszcze 
Jedno dońiosłe zagadnienie -
sprawa . jakości. Posiacamy 
wprawdzie latloratoriuiń, db 
którego sprowadzono aparaty, 
ale, Jak do tej pory, l)ozóstają 
one jeszc~e nieczynne. Urzą
dtenia taś, na których pra• 
cuj~ się dotychc~as, są w złym 
stanie i dają nledokłalin~ wy• 
nikl. Wobec tego przędza, za• 
klasyłikowana u nas .iako ga
tunek I; po zbadaniu w ih" 
nych zl!kładath okazuje się TI 
gat. Kierownik kontroli techc 
n!czneJ, ob Skł'lrowskl, 'wihleń 

Takich prządek, Jak ob. Ci
cha, jest wiele. W§ród bich 
przodują: Elżbieta Jarczyńska, 
wYrabiająca 11917 proc. normy, 
Janina Gabara ~ 115 proćent 
ora~ Irena Szmytka, Genowe
fa Retelska I Laura Zielińska, 
nzyskujące 111 proc. normy. 

Wl!loel ludtl, więcej mur... 
rzy, górników, hutników, be~ 
tonlarzy - wołają nasze bti• 
dowie socjalistyczne, woiA nasz 
przemy ~!, woła !1;1ż nie rolni
czo - przemysłowa, lecz prze
myslowo - rolnicza Polska. 
Rokrot!znie nasz ptzemysi śo
cj all styczny wyclą!:a ze wsi 
setki tysięcy tych, którzy je
szcze kilkanaście lat temu 
zaliczeni byli przez butżuazyJ• 
nyćh !!konomistów db wielo
milionowej grut)y pafiaMw, 
zwanych „zbędnymi !Udźmi", Z 
tych setek tysięcy w ciągu 
5 ostatnich lat powstała prze
szło 2,5 - milionowa nowa ar
mia budowniczych Nowej Hu
ty, Kędzterzyna, Wizowa, 
MOM. armia górników, hut
ników, włókniarzy, którą na
sze rolnictwo muii wyżywi~, 
której musi dać chleb, mięso, 
tłuszcze, ziemniaki I cukier, 2,5 

Nasz plan na rok 1952 prze
widuje wzrost produkcji rol
·nej o 8,1 proc. w stosunku do 
roku 1951. Założenie ambitne 
I trudne, dla realizaeji które~ 
go nlezbędfiy jest wysiłek ca
łego społeczeństwa, wspólny WYSilek ludu pracującego ·------~~ ....... '--"~~-~_..-=.._..._...,_~..._ ___ ............ ___________ _ 

Dalef. kierownictwo przę
dzalni, zasklepione w swych 
kło~otach, nie umiało nawią
zać ścisłej współpracy z or~a-

. ni . ~cli\ partyjną, radą zakła
dową I radą kobiecą. Nie bez 
winy była także rada oddzia
łowa i odazlałowa organizacja 
partyjna. Wykazywały one zbyt 
mało żywotności nie udzielały 
odpowiednich pouczeń grupo
wym i mężotn zaufania, a ci 
z kolei nie docierali bezpo
średnio do załogi, nie mobili
zowali jej do walki o plan. 

Jednym ż najpoważniej
szych błędów przędzalni było 
Mniżenie obrotów na maszy
nach. Prządki niechętnie przY
stilwał:Y na zwiększanie obro
tów, bowiem zwiększone o
broty powodowały więcej zry
wów, maszyny częściej się psu
ły, a nie wszyscy majstro\\rie 
chcieli sobie zadawać więcej 
trudu, ab:V je naprawić. W iu
tym br. dyrektor Grzesiak a
pelował do majstrów, aby 
wzmogli troskę o maszyny. 
Kierownictwo przystąpiło na
stępnie do usuwania zanied
bań: napiętnowano bezduszne 
ustMunkowanie ~ię majstrów 
wobec ludzi, przystąpiono do 
dokładńego remontowania ma
szyn, zorganizowano współ
pracę mi~Y majstr!lmi, zwró
cono baczną uwagę na wałka
rzy, czuwano, by dobrze wy
konywali walki. uregulowano 
płacę obciągaczek i przą~ek, 
gdyż i pod tvm względem JSt
niały nieilocląt:nięcia. Przystą
piono równleż do politycznego 
przygotowania ki~rownictwa 
przędzalril, które ~ braku u
śwladomienla nie potrafiło po
wiątać się z ludźmi I z grupa
n11 zwi11zk0Wyml. 

Rei.ultaty ty<'h wysUków nie 
kazały na siebie długo czekać. 
Jut na początku marca wy
dajność niektórych prządek 
wzrosła o 5 pr0<:_ent, zai śred
n111 wvdaino~~ podniesiono o 
l procent. Za toga walczyła 
nieugięcie. Każdy był prze. 
łwiadczony, że muslmy zwy
clęi:yć . Każdy na swym odcin
ku starał się wywiązać nale
tycle ze swych z.a.dań . Ustano
VJ!On" ttałą oplekę nad m11-
1zyna ml, majstrowie I obchiga-

Nasza ambitna r.ałoga jest 
dostatecznie przekonana o re
alndci nałoion'ych na nią za
dań i nie spocznie dopóki nie 
odrobi :talellłilścl, llOwstałych 
w I kwartale i nie osiągnie 
pełn~!!tl wvkonaflia planu. 

filie.st i wsl. Duź:;' wysiłek pró
ćlukcyjny zarówno ze strony 
!)Olsk!ego chłopa jak i że stro
ny poHkiegó robotnika. 
Jakże aktualnie brzmią sło

wa towarzysza Stalina: „Nie 
podobna rozwijać przemysłu, 
jeśli w kraju nle ma surow
ców, jeś)i nie ma żywności 
dla ro!iotników 1 Jeśli nie ma 
jako tako rozwiniętego rol-

KP 
o 

w Skierniewicach· nie troszczy· sitt 
kolportaż i czytelnictwo prasy 

ZOFIA CHUDZIK 
ZPB Im. Liebknecht• 

Ńie wszystkie Komitety Po
wiatowe Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotnlczej na te
renie naszego woJewódttwa 
doceniają zagadnienie czytel-

Młodzież µ:miny W ałowice realizuje zobowiązania 
Bardzo gję zdziwiła Agata Stankiewicz, ma

łorolna chłopka z gromady Stary Dwór w gmi
ilie Wałowice. w pow. rawsl<o - mazowieckim, 
gdy kilku ZMP-ówców zaprosiło Ją na zebranie 
swe10 kola. 

- A ja tam po co? - zapytała ogromnie 
zdziwiona. - Prtećiei. stara już jestem, a u was 
sami mlodzi.„ 

ZMP-·owcy, Józef Wielanek, Stefan Grabow
slti i Genowefa Wlelonek uśmiethnęli się do sie
bie porozumiewawczo. 

- Prz;'jdŻCI~ - zach~c!IJI Agatę Stanklewićz 
- 'przyjdtćiE! rta nMze zebtahl~, a t.obac:!:ycie, 
że Wyjdzie to wam nie na złe. a na dobre. 

Agata Stankiewicz wzruszyła tarniortatni. Are 
na zebranie przyszła. Przyszłe, bo ciekawiło iii 
ogrómnie, czego też chce otl niej lhlodzitlż. 
„Mówili, ze nie na złe Wyjdzie, Ano, trzeba zo
baczyć" - pomedytowała i mimo Iż pier\,\'.Otnle 
zamyślała zlekceważyć zapro!zenie, podreptała 
jednak na tebranie. Co prawda, trochę się spóź
niła, zajęta oporządzaniem krowy. Ale przv~zła 
w samą porę, teby usłyszeć. 1ak Janina Wie
lonek odczytywała treść zobowiązanie zlotowe
go młodzie!y ze Sta.tego Dworu. 

·- „My, młod~ież 1 gromady Stary Dwót', zo
bowiązujemy aii: pomóc wdowie Agacie Stan
kiewicz i obsadzić jej zietnniakami 1 ha pola". 

StanklewiczoweJ Izy napłynęły do oczu ze 
wzruszenia. 

- I za cóż-to? Przecież ni(!dy dla wa~ nic do• 
brego nie zrobllarń? - pytala. 

Wtedy wstał Józef Wielonelt I oświadczył 
t dumą: 

- Pomożemy wam w ramach naszego zobo
wiązania. Pomożemy dlatego, bo wasz syn 1est 
W Ludowym Wl!jsku, które stoi na straży po~ 
koJu. Przedtem syn wam pomagał, a teraz my 
zrobimy to za niego. 

Zaraz następnego dnia pole Stanklewiczowej 
rozbrzmiało młodymi głosami . Edward Stankie
wicz. którego Ojciec jest śreclniorblnym ch'o
pem, przyprowadził konia i plug i poczql orać 
pole. Pozostali: Janlnll Stankiewicz, Józef Wie
lanek:. Genowefa Wielanek, Stefan Grabowski 
I Inni zabrali si~ do sadzenia ziemniRków. 

Agata Stankiewicz usiadła nil miedzy, ze 
wztUsź!mlem f iachwytem obserwuiąc ich pra
c~. Tyle się ptzecl~ż namartwiła. że nfe porAdzl 
!!Oble z robotą, bo bolq ją plecy I trudno iej si~ 
schylać n!ld bruzdą. A tli masz.„ Sami wpropo-
1\bwal! potńoc. l terat robot11 .!akbv paliła się 
im w rękach. Ani się Stank1ewlczowa nie obej
ttała, a hektar póla obs!ldzony był zlenihlalta:ml 
t mićdzież §plewając wEiSoł~ piosenke odeszła 
do ~wv<'h domów l do •wv~h 1.Ajęć. 
Ołu~o jeszcze oo ich odejściu zadumana 

Sttrnkiewiczowa kiwała z zamyślenl~m giowti 
Tego dnia czuła się bardzo sżcz~śliwa. 

* „ * 
Od tego cza.;u nie było tygodnla, żeby do 

jlrzewodn icr:ącego Zarządu Gminrtego ZMP w 
Wałowicach nie nndszedł meldunek z którejś 
z gtomad, że młodzież podejmuje I realizuje 
zobowiązania zlotowe. 
Mlódzież gromady Julianów pó~tanowiła wy

brukować 20 metrów bil!żądych drogi, łączące! 
Zagórze z Jakubowem oraz tałożyć boisko spor• 
towe LZS. Podobnie uczynlt! poatanowiła 11\ło
d~ież z Kurzeszyna. Młodzież z Nlwnej zamel
dowała o realizacji swego zobowlątanla - wy-

sypania plaskiem eoo rt1.ettóW biel:. szosy. Mło
dzie! ze spółdzlelhi pt odukcyjnej W Wilkowi
cach pod.jęła długofalowe zC!bowlązanie walki 
z chwastami I wzmożenia pe!rńocy dla spół· · 
dzielni. 

W gromadzie Kaleń powstala grupa zlotowa 
złożon a z 4-.niezorganizowanych synów chłop~ 
skich. IJoszli oni do wniosku. te pOwil'lni si ę 
włączyć do prac spolcl't tl:)'ch . wykon:Y'vanycłl 
µt·zez młodzież z gminy . Na cześl' Zlotu posta• 
nowlll wykonać dwie ga żetki - „.Słyskawlce" 
w kt<'5rych wyltażą chłopów wywiązujących się 
ilie wywtązuląf' v<'h ~ię z dostaw mleka . 

- To dobrze! Poru"7ą npieszałyC"h i pochwP 
lą pilnych! - mvśli or7ewndniczący Zarn1dL 
Gminnego ZMP. - Pomogą w pracy Prezy
dium GRN. Ale czy mowu nie cburzy się na 
krytykę przewodniczący Preiydium. Józef Cłer
plalkh?... 

Bowiem J61ef Cierpiatl<a dwukrotnie już zry
wał ze ściany zrobione przez młodzież g;izetkł 
ścienne, zawierające q1tr.e; .ty 'krytyki. Ale 
JOzef Cierpiatka nie lubi krytykl , Zerwlł ga. 
,zetki I już. 

- Bo t!lk ml się podoba - ośwladćzył - nie 
będą ml tu smarkacze rządzie! 

I aż pienił się z wściekłości, kiedy na zebra
niu aktywu gminnego młodzież wytknęła mu, 
że jest leń, że upija si~ po kazdym zebraniu, że 
szkodzi młodzieży. 

O wszystkim tym wie dobrze Prezydium 
PRN, wie także, że Clerpiatka - były młynarz, 
nie wywiązuje się ze swych obowlązków. 
Prezydium PRN obiecuje zdjąć Cierplatkę ze 
stanowiska„„ Ale Clerpiatka siedzi na nim 
i rządzi. 

Postawa Clerplatkl hie potrafi ostudzić 
w młodzieży ogromnego zapału do pracy. 
W ważnych akcjach młodzież zawsze chętnie 
pomaga, bo wie, że pracuje nie dU Cietpiatki, 
lecz dla władzy ludowej i dla siebie. 

* • * 
Praży gorące, upalne słońce. Lud.zie, pracują

cy prży budowie szosy, są zmęczeni upalem i 
pracują wolno, ospale. I oto od strony gromady 
Julianów nadchodzi wesoła, roześmiana grupa 
19 młodych chłopców i dziewcząt. 

- Przyszliśmy wykonać swe zobowiązania -
mówią. I od razu zabierają się do wyznaczania 
sobie 20 metrów drogi. 
Rozdzwoniły się !opaty, kilofy I młoty. Mło

dzież tak ochoczo wzięła się do roboty, że 
l w starszych, pracujących na drodze, jakby 
wstąpiły nowe siły . Nie, starsi nie dadzą się 
wyprzedzić młodym. Ale młodym nie łatwo do
ró\vnać, 

Edward Stępniak i Genowefa Stępniak wy
równują drag~. pozostali zaś, Tadeusz Gubis. 
Stanisław Pottzebowski. Nataliusz Kucharski I 
inhi Układają na szos ie kamienie i ubijajq jl! 
miotami. Owa dni pracowała na drodze młodzież 
z Julianowa. Po dwóch dniach 20 tn tlrogi było 
Już wybrukdwane. Zrealizowana została óstllt
nia część zobowiązania, bo poprzednio urzjj,dzo• 
nd lioislrn LZS i zorganlzowańO dwle Wieczor• 
nlce zlotowe. na których młodzież wystąOiła 
z własnym programem artVstycznym. 

A więc Irena Kurhar'ska i Helena Kowal
czyk śpiewały solo. Tadeusz G\Jbls recylowal 
wierst, .Józef Wielonek ml'>Wil zebranym o Zlo
cie, a na harmonii gm! M!er~v "h'w PCJtrzebów• 
ski. świetlicb w grnmadzie zapełniona była do 
ost;, tn lego mie,i~r-a KllktJ c~!opńw jak tip, Wil· 
ski I Ku<'he rski samnr?utl"ie prżvwie71i chło
pów z innych 11romad żehy i on.i mol(li zoba
czy/: popisy rf1 'nrhie:i;y 
Pełna zapału f entuzjazmu jest młodlil!i 

1 gm.Jn7 Walowlte. 
ZBIGNIEW NOWICKI 

nlctwa prasy 1 kolportażu, od
suwając je często w swej pra
cy na szar;y koniec. Prz;:kła
dem ogromnego zaniedbania 
w tej dziedzinie jest powiat 
skierniewicki, gdzi~ stale na
stępuje spadek prenumeraty 
prasy partyjnej. Miejsco~a 
rozdzielnia PPK ,;Ruch" nie 
przejawia troski o wzrost kol
portazu. Instruktor, pełniący 
obowiązki kierownlka rozdzi@l
ni, tów. Karda, oświadcza, że 
11ie ma czasu nil żadną ope
ratywrtą pracę w terenie, po
niewat ogrom zajęć przyku
wa 110'" stale do i otdzlelni 
rtie ma czasu wyjechać do 
żadnej z gmin. W rezultacie 
tego kilkanaście instytucji. 
które w ubiegłym roku pre
numerowaly prasę, obecnie nie 
abonują ani jednej gazety. W 
pnwleo!e sklerńH!wicklm do 
dnifl dils!ejst~go ńle zorgani• 
zówano rady kolportażowej ~ 
a w innych -powla taćh rady 
te maJl'! poważne osiągnięcia. 

O zaniedbaniach istniej ących 
w rozdzielni PPK „Ruch" 
świadczy następujący fakt: na 
dzień I Maja nadesłano tutaj 
kilkaset egzemplarzy prasy do 
lotnego kolportatu w czasie 
manifestacji. Prasfl ta rtie zo
stala rozkolportowana, pćnie· 
Wllż„. komi t~t orgańizacyjny 
Cltchodu l Maja - jak tłil
m~czy się kierownik rozdzlel
rti - nie przysłał aktywistów, 
aby> Sif. tym zaję i. Ażeb:Y dy
rekcja PPJ$: „R.it-h" nie mia
ła do niego pretensji, tov... 
Karda znalazł takie wyjście z 
svtuacji, ie wspólnie z refe
rert teńl rozliczeniowym, ob. 
Kalisiakiem, zapłacili ta wszy
stkie e)tzetrtplarH i tabrali je 
z sobą do domu. 

b11rorrma tlllść członków par
tii. nawet aktywistów partyj · 
nych, prawie we wszystkich 
gr0madzkich organizacj~ch nit 
pr~numeruje ~adnej prasy par
tyJn•j . Nieliczne egzemplarze 
„Głosu Robotn lt, etw' dtJr.le ra
Ja tylko do gminnVC'h tad ńa• 
ru·1crwyc:h i do n a u~zycleli Na 
C!lłyn . teren ie powi~tu skier
niewickiego rozprowadza si~ 
dosłownie trzy ~gzemplarie 

ty~odnlka „O Trwały l'ok6J, o 
Demokrację Ludową!" 

Instruktor propagand.z ltP 
w Skierniewicach, tow. Wię -
cek, zapytany, co w spraWie 
kolportażu I czytelnictwa roa 
blą agitatorzy, odpowl.zda, :te 
agit&torów nie ma, ponlewdl 
nie figurują w spisie w KJi', 
Kom'tet Powiatowy nie przy
•wiązuje również wagi dćo 
wpojenia czytelnictwa prasy 
ucze~tnikom kursów ideoloii
cznych. Na 8 kursach szkole
nia ideologicznego • drugi!! -
go stopnia nie prowadzi 
się prasówek. W Wielil.rta
kładach pracy Istnieje do dnia 
dzisiejszego nacisk adrrili'll
stracyjny w kolportażu !)ta
sy Ten niedozwolony spoi!6b 
podnoszenia !'>renumeraty ńle 
Jest dotychczas zlikwidowany. 

Prawie we wszystkich za
kładach pracy brak jest kort
trcli cżytelnlctwa, nie tirowa
dzi się zbiiorowego czytania 
i;azet. 

Również pocztowa prenume
rata pism partyjnych w pow • 
skierniewickim nie t>t-zedsta
wia się zadowalająco. 

Uchwała KW PZPR w sprit
wle przeprowadzenia !tnalizy 
czytelnictwa we wszystkich 
powiatach została wprawdzie 
omówiona w Komitecie PO -
wiatowYll'I. Przeprowad1on$ 
też analizę, która jedrtalt!& 
był!I bardzo poWietzchOwna 1 
:iiedokladna. Nie odzwiercied
liła ońa faktycznego stanu 
kolportafo i czytelnictwa pra
sy na terenie powiiitu. Egze
kutywa KP podjęła uchwa• 
lę, która zobowiązywała Ko„ 
mitet Powiatowy, or!!anlżacjł 
gminne l gromadzkie do Pod
niesieni!! kolportażu i Wi~k
stej trosk! o sprawy czytel
nlćtwa. Uch wała rrtlała \)y6 
zrealizowana do końca mali 
br. Niestety, do dnia dzlsiej • 
szego wydział propagandy KP 
riie potrafi nic powied~leć nil 
teintt reQlizacjl uchwary. 

Jeśt już najwyższ:y czas, aby 
egzekutywa KP w Skierniewi
cach przypomniała sobie o u
cbwale I zajęła się podnlesle
niem poziomu kolportażu 1 
cv.ytelnictwa prasy. 

E. GABRYSIAK 



STR. l GŁOS ROBOTNICZY 

Spor!oW'cy całej P1olski Z meczu Polska-Węgry 
w Warszawie przygotowujq się do Zlotu Młodych Przodowników 

Budowniczych Polski Ludowej 
Zlot Mlodych Przodowników 

w Warszawie przyczynia się 
do dalszego umasowienia i 
rozwoju kultury f izycznej, do 
włączenia do ruchu sportowe
go nowych tysięcy młodzieży. 
LZS, SKS, koła sportowe przy 
zakładach pracy, wszyscy na 
apel ZG ZMP podejmują zo
bowiązania sportowe. Na bois
kach, pływalniach , bieżniach I 
stadionach calej Polski wre 
gorąca , szlachetna rywalizacja 
sportowa. 

I BSPO jest ambicją każdego 
koła sportowego. 

We współzawodnictwie 
przedzlotowym padają no
we rekordy. Na przeprowa
dzonych pod hasłami zlotowy
mi z.a wodach lekko a tletycz
nych w SKS Technikum Prze
mysłu Gumowego w Poznaniu 
młodzi sportowcy ustanowili 
cztery . nowe rekordy szko1y, 
Na spartakiadzie najmłodszych 
sportowców - harcerzy z woj. 
wrocławskiego uczeń 12 szkoły 
podstawowej z Wrocławia, 
Garbaczewski, wyrównał re
kord juniorów Dolnego Sląska, 
przebiegając 60 m w czasie 7,9. 
Jedenaście nowych rekordów 
Polski ustanowili pływacy ka

uczyć je zetempowskich, bojo
wych metod · agitacji, kontrnli 
wykonania zobowiązań, wciq
gać do pracy sportowej nowe 
rzesze młodzieży zorganizowa
nej i niezorganizowanej - to 
obowiązek wszystkich kół zet
empowskich, Koła ZMP win
ny pamiętać o tym, że caly 
okres przedzlotowy winien być 
wykorzystany nie tylko do 
podniesienia pracy kół sporto
wych na wyższy poziom. Idzie 
o to, by wielki, przedzlotow y 
rozmach w realizacii zadaó 
kół sportowych na rok 1952, 
by większa aktywność, do ja
kiej pobudził je Zlot, stały się 
trwałym dorobkiem naszej 
kultury fizycznej. 

NA ZDJĘCIU: po;edynek 
główkowy naszego prawe
go obrońcy Gędlka z napa
stnikiem węgierskim. 

CAF - fot. Wdowlńskl 

Młodzi spor towcy mają ,Już 
wiele osiągnięć. W woj, łódz
kim zorganizowano 54 nowe 
koła LZS. Dla l1czczenia Zlotu 
spoi towcy Lublina organizują 
Spartaki adę, w której weźmie 
udział około 20 tys. młodzieży. 
Wiele kół zobowiązało się po
większyć liczbę swych człon-

dry narodowej, realizując zo-,....___,--------------------------
bowiązani.a podjęte dla ucz
czenia Zlotu. · ków. 

Sprawa zdobycia jak naj
większej ilości odznak SPO 

Powstają nowe bieżnie, pły
walnie, stadiony. W samym 
Poznaniu młodzież buduje 4 

j stadiony, z których największy 
Warszawy zajmie przestrzeń 30 ha. Na Zlot do 

We współzawodnictwie Stanlstaw Olek to loden z matu
r zystów HI T PD im. T . Kościusz. 
k i. Mimo nawa łu pracy przed eg
zaminami ma turalnymi nie za ń ied
bał sportu . 

Łącząc pracę sportową z nauką 
prze s zedł przez sito eliminacji 
Biegów Na rodowych t zakwalifl· 
kowal si<; do Biegu Wojewód zkie
go, w ktory m uplasował się 'v czo. 
l:ówce. zapewn iaj ąc sobie udział w 
Zlocie. 
Specjalnośc ią jego są biegi krót

kie (800 - 1500 m) . Nlewątpllwie 
wyrośnie z niego kiedyś czotowy 
ś:rPd niod YR1 a nso\v lcc. 

Sport zacząl uprawiać w SKS 
lm. T. Kościuszki. Dobre wyniki 
zawdzięcza on 1 jak I jego kole· 
dzy, opiece ze strony „Spójni''. 
ktl ra udos tępn ia lm w lecie ewe 

przC'dzlotowym nie powinno 
zabraknąć ani jednego koła 
sportowego, Ambicją każdego 

kola I każdego sportowca win
no być uczczenie Zlotu jak 
najwydatniejszą pracą oraz 
rozwinięcie wśród najszer
szych mas młodzieży zaintere
sowania sportem. 
Poważne zadania w tej d?.ie

dzinie spoczywają na ZMP 
- organizatorze Zlotu. Wska
zywać drogę rozszerzania ro
bowiązań kołom sportow,vm, 

Bek drugi 
w Szczecinie 

Na torze kolarskim w Szcze
c101e zorganizowano , wyścigi 
kolarskie za motorami. 

W eliminacjach przeprowa
dzono cztery biegi. W biegu 
głównym na 60 okrążeń toru 
(24 km) wygrał Musiał („Włó
kniarz"-Kraków) prowadzony 
przez Dąbrowieckiego w czasie 
25:25, o 300 m w tyle znalazł 
się Bek („Włókniarz" - Łódź) 
prowadzony przez Rzucidłę. 

Zawody wywołały duże za
interesowanie I zgromadz.iły 
ponad 6 tysięcy widzów, 

bo!c;ko , a w zimie salę. • 
Czas jaki dzlelt go od Zlotu, 1 lekkoatlec'J pOISC 6 'I' wykorzysta Olek na trening, by y wr Cl I 

m6c w w arszaw ie równie-ż maleźć · K"' 
alę w czolówee. Z IJOWI 

Ze sportu w ZSRR 
MOSKWA. - Reprezenta

cyjne drużyny radzieckie w 
siatkówće męskiej I żeńskiej, 
przygotowując się do turnieju 
o mistrz;ostwo świata, który 
odbędzie się w Moskwie - ro
zegrały spotkania treningowe 
z drużyna mi moskiewskimi. 

Pierwsza drużyna żeńska 

We wtorek 17 bm. powróciła 
z Kijowa grupa lekkoatletów 
polskich, która brała udztał w 
treningowych zawodach z czo-
łowymi lekkoatletami ZSRR I 
państw demokracji ludowej. 

~~ . 20. 

c~VtrN~ 
' Bernaut bron~ się na całym wirażu, skapitulował na pro-

stej. Głos speakera wybił się teraz wyraźniej: - Po raz 
pierwszy od początku biegu prowadzenie objął Polak Ma
zurek, mamy koniec ósmego k ilometra. Walka na ostatnim 
odcinku zapowiada się niezwykle emocjonująco. Czas.„ d.le 
lepiej nie płoszmy naszych nadzi ei, tu powinien paśc rekord. 
to, co uczynił Mazurek, było dla nas niespodzianką. Jedna~~ 
mistrz Francji wca!@ nie rezygnuje z walki, idzie krok w 
krok za Polakiem, a nawet przybliżył się . $wietnie. Ber
nautl Uśmiecha się - tr zeba przyznać , że przychodzi mu t'.J 
z trudem. Polak jest także bardzo zmęczony , nic dziwnego, 
sporo musiał na ostatnich kilometrach nadrobić. Patrzmy, 
co się dzieje dalej. Przykład podziałał: Malstrom i Małainen 
przyśpieszają: tak ' na oko - niecałe czterdzieści metrów 
dzieli ich od czoła. To jest wielki bieg, to jest wielki bieg, 
proszę państwa! 

Przy barierze, wbrew protestom publiczności, uformowaly 
się dwie grupy - koledzy Charlesa wokól Calineta, któr) 
dawał desperackie, ale sprzeczne sygnały. i garstka polskich 
zawodników I zawodniczek, którym przewodził Muszkat I Ja
błoński . Kiedy Bernaut był na przeciwlegle! proste.i. Calinel 
biadał demonstracyjnie, że Charles nie chciał go słuchać, 
a teraz musi się żreć o każdy metr. dal się głupio zmęczyć. 
Od wirażu zaś wyłaził całym ciałem za poręcz, jakby do
siadał konia, I siekł ramieniem w powietrzu bez litości, za
grzewając tym do nieprzerwanego wysiłku. Bernaut mus! 
dojść, choćby miał paść za metą. Przyjaciele Mazurka po
krzykiwali radośnie. kiedy był . blisko. ale nie triumfowali 
przed czasem. Kazio, ogl ą dając się raz po raz na Bernauta, 
miał przy dwudziestym pierwszym okrążeniu minę speszo
ną a przy następnym twarz mu s ię wykrzywiła boleśnie. 
Bernaut odsunął się co~;o lwiek od bandy. Będzie atakował! 
Atakuje! Rzuca się w spri nt przed dziesiątym kilometrem 
Minął Mazurka I ucieka mu - 5, 10, 12 metrów. Wrzask ty
sięcy głosów, jak wybuch I Ten Berna ut to jednak potęga. 
Ber-nautl - Ber-naut! - 12 metrów, ale nie więcej; idą 
jak związani. Jeszcze dwa okrążen i a. Teraz atakuje Mazu
rek. Wpierw podciąga się do pięciu metrów I wytrzymuj>: 
tak pół okrążenia, a potem decyduje się na fin isz - 600 
metrów przed metą Głowy biegaczy drgają w powietrzu, 
na sztywnych karkach. sprint ich iest niski, ciężki, na ugię
tych l(olanach, prawie bez odrywania oóg od ziemi. Pomału 
jasna głowa Mazurka wysuwa się do przodu. Polak zbija 
do b;mdy, Biegną jakii czas równo, krok w krok, Bernaut 
za Mazurkiem. Zawarczał dzwonek na ostatnie okrążenie. 
Na tor padł jakby popłoch i ci, którym brakowało ponad 
półtora okrążenia , Instynktownym zrywem odpowiedz iełl na 
sygnał. Mazurek I Bernaut - wciąż razem. Potem Bernaut 
stopniowo skraca krok stąpając lżej, ale I niepewnie. łokcie 
odstały mu od boków, zaczął wiosłować ramionami. Był to 
okrutny wysiłek pomieszany ze strachem. Z sekundy na 
sekundę tracił na szybkości, przeciwnik uciekał mu 10, 20, 
30 metrów. Pomruk niezadowolenia I zawodu przepłynął po 
tłumie. Speaker punktował wyraźnie, wybierając zawodni
ków kończących bieg spośród reszty rozsypanej po torze. 
Pierwszy Mazurek - 200 metrów przed metą, drugi Ber
naut. szvbko zbliżają sle do niego Malstrom t Malainen. po
tem Houter, Nottingham, Kundberg, większa przerwa -
Coutourier i Villand. Jednak utrzymali się w pierwszej 
dziesiątce. 

(d. c. n.) 

Młodzież szkól podstawowych 
pomyślnie zdaje egzaminy końcowe 

W tym roku po raz pierw
szy absolwenci siódmych klas 
szkół podstawowych w całym 
kraju zdają egzaminy końco
we. Celem tych egzaminów 
jest sprawdzenie stopnia o
panowania przez młodzież ma
teriału naukowego z matema
tyki, języka polskiego i nau
ki o Polsce i świecie współ
czesnym, oraz stopnia przygo
towania ab~olwentów szkół 
podstawowych do dalszej na
ukL 

• * * 
Klasa siódma w 160 Szkole 

Ogólnokształcącej , przy ulicy 
Andrzeja, jest odświętnie u
dekorowana. Scianę zdobi ol
brzymi transparent z napi
sem: „Egzamin, to sprawa ho
noru". 40 dziewcząt 1, chłop-

ców zdaje właśnie egzaminy 
ustne z matematyki. Spokoj
ne twarze uczniów świadczą, 
że wszyscy są dobrze pczygo
towanl. Odpowiadają śmiało, 
widać prz.emyśleli, zrozumie
li przedmiot. Odpowiadając na 
pytanie przodownik nauki I 
pracy społęcznej - Jerzy Kas
putis, który w ciągu roku nie 
opuścił an i jednego dnia nau
ki, dokładnie rozwiązuje za
danie matematyczne. Wyczer
pujących odpowiedzi udzielają 
także: Bożena Dytnar, Grze
gorz Galant i Inni. 

- Dobre przygotowanie mło
dzie:i:y do egzaminu - stwier

zamiłowanie do danego przed
miotu. Przed egzaminami w 
godzinach pozalekcyjnych po
wtarzała z uczniami trudniej
szy materia! z matematyki, 
z gramatyki omawiała szero
ko literaturę szkolną itp. Du
żą pomocą w pracy nauczy -
cielstwa było harcerstwo. W 
klasie siódmej harcerze zor
ganizowali pomoc dla słab
szych koleżanek I kolegów, 
wspólnie się uczyli, co przy
czyniło się znacznie do ogól
nello podn iesienia poziomu i 
wyników nauczania w khsle. 

J. SOKOŁOWSKA 

dza kierownik szkoły , ob. Wla- --------------
dyslaw Sapiń5ki, jest w dufoj 
mierze zasługą wykładowcy, 
Wernniki Liz~kowej. Potrafi
ła ona wzbud~ić w młodzieży 

1 O nowych sklepów 
otwierą MHD 

I Łódzkie Targi MHD - ołwarłe 
W najbliższych dniach Dy

rekcja MHD - Sródmieście 
otwiera 10 nowych sklepów 
spożywczych. M. in. otwarty 
zostanie sklep przy ul. Ko
wieńskiej na Karolewie, gdzie 
do tej pory znajduje się zaled
wie 1 sklep spQŻywczy. Uru
chomiony zostanie również 

przy ul. Andrzeja 3 specjalny 
sklep cukierniczy, gdzie naby
wać będzie można lody w róż
n ych gatunkach. 

Wczoraj o godz. 9 nastąpiło 
otwarcie I Łódzkich Targów 
MHD. J;uż od wczesnych go
dzin rannych tłumy mieszkań-

ców Łodzi gromadziły się 
przed halą targową, przy ulicy 
Ogrodowej 4. 

Szczególnie dużym powadze
' niem cieszyły się stoiska włó
kiennicze, gdzie tysiące kobiet 
zaopatrywało się w efektowne i 
niedrogie kretony, wzorzyste 

jedw~bie oraz materiały weł
niane z 30 i 60 proc. wełny. 
Również ożywiony ruch pano
wał w sklepie odzieżowym, 

sprzedającym kontekcję na 
raty, gdzie znajduje się ol
brzymi wybór damskich i mę
skich ubrań ' i płaszczy. 
Łódzkie Targi MHD czynne 

są codziennie w godz. od 9 do 
19 i trwać będą do 26 czerwca 
br. 

Niebawem 
ukaże się 

ośmiotomowy 
słownik języka 

polskieQo 
Nakładem Państwowego 

Instytutu Wydawniczego u
każe się ośmiotomowe wyda
n ie słownika języka polskie
go J. Karłowicza, A. Kryń
skiego, W. Niedźwieckiego. 
Jest to najob6zerniejsze i 
najbardziej kompletne <Uielo 
obejmujące .słownictwo sta
ropolskie jak ,również język 
potoczny i , literacki XIX i 
początków XX wieku. 

Ze względu na specjalną 

Obóz pracy za nielegalny ubój 
wartość tego wydawnictwa 
dla naukowców, pisarzy i 
wszystkich miłośników mowy 

W tych dniach Delegatura 
Komisji Specjalnej w Łodzi 
skierowała do obozu p):acy 
kilkunastu spekulantów, tru
dniących się potajemnym u
bojem i nielegalnym handlem 
mięsem. 
Stanisław Krupa, były 

właściciel restauracji ze wsi 
Kamion, gmina Doleck, od 
dłuższego czasu zajmował się 

potajemnym ubojem, a mięso, 
owinięte w brudne szmaty, 

przewoził do mia·sta, gdzie ojczystej, „Dom Książki" o
sprzedawał po cenach paskar- I głasza na słownik subskryp
skich. Krupa skazany został , cję, która trwać będzie do 

' na 18 miesięcy oboz.u pracy. 130 czerwca br. 
Za podobne przewinienia Słownik ten nie ukaże 5ię 

skierowani zostali do obozu w sprzedaży wolnorynkowej. 
pr~cy: Bronisław Wojta.l ~e I Zgłoszenia na ~ubskrypcję 
w~1 Trębaczew, P?W· w1elun- przyjmują księgarnle przy ul. 
ski -:- .na 24 m1es1ą~. .Jan Piotrkowskiej 147 i Naruto
Ma~cm1ak z Kon~ta11tynowa I wicza 34, natomiast informa
-. 1 Wanda ZgodzaJ - na 12 I cje i prospekty otrzymać 
miesięcy, S. można w _$ażdej księgarni 

,.Domu Książki". 

Pokaz projektów architektonicznych 

DZll Stowarzyszenie Architektów 
Rzeczypospolitej Polskiej, Od
dział w Łodzi, pragnąc udo
stępnić społeczeństwu nasze
go miasta zapoznanie się z 
bieżącą twórczością architek
toniczną, organizuje w lokalu 
własnym, przy ul. Piotrkow
skiej 67, pokaz projektów. 
Wystawione projekty stanowi
ły część eksponatów „Regio
nalnego pokazu architektury 
1951-52 r." w Poznaniu. 

Mieszkańców Łodzi zalntere
guj11 zwłaszcza te prace, które 
dotyczą zagadnień Łodzi. Pod 
tym względem wYStawa SARP 
posiada ciekawe projekty jak: 
projekt · przebudowy Placu 
Wolności, projekt Biblioteki 
Uniwersyteckiej, projekt ką
pieliska miejskiego wiele 
innych. 

Pokaz łódzki trwać będzie 
do 25 czerwca br„ w godz, od 
18 do 21. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA - LEWA: 
dzlł, o godz. l8, w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego przy KD 
Górna·Lewa, ul. Piotrkowska 
lłł, odbędzie si ę seminar ium 
dla wyldadowców II stopnia. 

• • • 
wygrała z Lokomotivem 3:1, 
a drugi zespól reprezentacyj
ny pokona! Spartaka 2:1. 

W konkurencji męskiej pier
w sza drużyna wygrała z Loko
motłvem 3:0, a druga pokona
ła WWS również 3:0 

lekkoatletyczne 
miśtrzostwa Polski 

juniorów 
Lekkoatletyczne mistrzostwa 

Polski juniorów i młodzików, 
które miały odbyć się w Kra
kowie. odbędą się "< Poznaniu 
w dniach 28 - 29 bln. 

Mojej Polsce cale życie poświęcę 
Jutro zo bm„ o godz. 18.30, w 
lokal.i Dzielnicy, przy ul. Wi
gury (.8, odbędzie się narada 
majstrów z terenu Dzielnicy 
Górna·Lewa. 

PODSTAWOWA ORGANIZA
CJA TERENOWA PRZY KD 
„SRODMIESCIE'': jutro, 2() 
bm„ o godz, 11, w lokalu 
Dzielnicy, Al. Kościuszki 4, 
odbędzie się zebranie POdsta
wowel organizacji Terenowej 
przy KD „Sródmleścle". Z Fi !harmonii Ł6dzkiPj 

Koncert młodych muzyków 
W d w6ch zeszłotygodnio

wych koncertach Państwowej 
Fllharmonii udzial wzięli przo
dujący słuchacze i absolwenci 
łódzkich szkół mu zycznych. 

Koncert piątkowy prowadził 
absolwent sekcj i dyrygentury 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej , Zdzisław Wen
dyński. Pro~ram koncertu za
wierał uwĘ>rturę „Calmora" 
Karola Kurpińskiego, VIII 
Symfonię Lupwi~a van Bee
thovena i Koncert fortepiano
wy d-moll Wolfganga Amade
u sza Mozarta, wykonany przez 
Rajmunda Ambroziaka , stu
denta PWSM. Poprowadzenie 
całości koncertu, a zwłaszcza 
bardzo przekonująca interpre
ta:ja Symfonii Beethovena 
świadczyła o wnikliwej mu
zykalności Zdzi sława Wendyń
skiego. P rawdziwie wartościo
wą zaletą tego kapelmistrza 
jest zd olność głębokiego wnik
nięcia w i stotę treści prowa
dzonego utwor u . Natomiast 
przyszła praca samokształce
niowa Wendyńskiego winna 
osiągnąć o~zczędniejszą ekono
mike gestu w technice dyry
gowania Rj,iimund Ambroziak 
jako solista Koncertu forte
pianowego Moza rta przedsta -
wił powa7.ne zalety artystycz
ne Spokój i powaga interpre
tacji , wysokie opanowanie 
techniczne dzieła oraz właści
we ustawienie stylistyczne 
wykon ania ~wiadczyły korzy
stnie o talencie młodego pla-
~~y . . 

Sobotni lrnncert w Filharmo
nii, prowadzony przez Zbig
niewa Chwedczu ka wypełniły 
występy trzech pianistów Pro
gra m rozpoczął słynny Kon
cert fortepianowy A-dur Wolf
ganga Amadeusza Mozarta. u
ważany powszechnie za perłę 

rr .• „artowsklego stylu. Kon -
cert wykonał doskonale uczeń 
Sredniej Szkoły Muzycznej, 
Tomasz Sikorski, który już 
dzisiaj dysponuje wysoką tech
niką gry I muzykalnością oraz 
rokuje jak najlepsze nadzieje 
na przyszłość Następny z ko
lei występ studentki PWSM, 
Lidii Betańskiej, był również 
poważnym wydarzeniem pro
gramowym, ponieważ przy
niósł prawykonanie Koncertu 
fortepianowego Tadeusza Pa
ciorkiewicza, utalentowanego 
łódzkiego kompozytora, Pięk
ny ten utwór. oparty na pol
skich motywach ludowych; 
wyróżnia się obfitą i suges
tywna treścią emocjonalną o
raz starannym opracowaniem 
technicznym I z pewnością zy
ska należne mu powodzenie 
wśród muzyków i słuchaczy. 
Lidla Betańska bardzo rzetel
nie. subtelnie I ujmująco zin
terpretowała utwór. 

Na zakończenie programu 
absolwent PWSM. Edwin Ko
walik, odegrał Koncert forte
pianowy b-moll Piotra Czaj
kowskiego. Interpretacja kon
certu przez ociemnfatego pia
nistę zaimponowata wszystkim 
zdumiewającą siłą ukazanej 
prawdy muzycznej dzieła. 
Ws,.,aniały, pełen bląsku 
dźwięk fortepianu, niezawod
na technika ~ry i nade wszyst
ko urzekająca koncepcja wy
konania całości , ukazały Ed
wina KoV11alika jako artystę 
dużei miary i wywołały ogrom
ne wrażenie na publkzności 
Wv5tęp Kowalika świad
czył o tym, że w murach 
naszego miasta dojrzał wiel
ki I prawdziwie twórczy ta
lent pianistyczny. 

KAM 

W maju 1936 roku „Dziennik 
Bydgoski'' zamieścił następu
jącą wiadomość: .,Drzwiami I 
oknami napływają kuracjusze 
do Inowrocławia-Zdroju. Pod 
hasłem: sól, miłość i kwiaty, 
rozpoczął się tegoroczny sezon 
w Inowrocławiu. Mieszkańcy 
Inowrocławia, zgłaszajcie wa
sze wolne pokoje. Zaczyria się 
nowe życie i dobrobyt. W nie
dzielę 10 bm. zaroi się w par
ku solankowym. Polski Bialy 
Krzyż urządza koncert. Prze
defiluje korowód ubranych 
pań w najnowszych kreacjach. 
Ostatm krzyk mody. Ach, ach, 
a jakie ładne!" 

Na otwarcie sezonu przybył 
z Berlina Waldemar Schohler 
z małżonką, · hrabianki 
Wanda I Jadwiga Szembek, 
wielu kupców, przemysłow
ców, bogaczy z kraju i zagra
nicy. W alei solankowej zaro
iło się od kuracjuszy, wspania
le ubranych - sytych. Rewia 
dam w najnowszych modelach 
sukien udała się doskonale. W 
zabawie tanecznej na wolnym 
powietrzu wziął udział kwiat 
„złotej młodzieży". Perli! się 
szampan I śmiech, zabawa 
trwała do późna w nocy. 

W tym samym czasie w nocy 
dr Sabinę Skopińską obudził 
przeraźliwy krzyk pod drzwia
mi. Okazało ~ię, że przed jej 
domem rodzi kobieta. Przy
prowadził ją tu jakiś mężczy
zna, Opowiada, że on i ona są 
bezrobotni i bezdomni. Wędro
wali z miejsca na miejsce, szu
kając roboty w polu. Teraz 
mieszkają w stogu siana pod 
Minikowem koło Starołęki. A 

·przec1ez w stogu siana nie 
można dziecka urodzić. Męż
czyzna wiedzi::tł, że jest w Sta
rołęce lekarz. więc przypro
wadzi! pod drzwi dr Skopiń
skiej bezdomną kobietę.„ O 
tym i szeregu podobnych wy
padków C'.zytamy w „Pamiętni-
kach Lekarzy", wydanych 
przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w 1939 roku. 

• • • 
Upłynęło od tego cza!u za-

ledwie 15 lat Inowrocław 
zmienił się całkowicie. Prze
stał być modnym kurortem 
dla pasibrzuchów I nierobów. 
Inowrocławskie Zakłady Lecz
nicze, rozbudowane I unowo
cześnione, są obecnie przezna-

czone wyłącznie dla ratowania 
zdrowia ludzi pracy z miast I 
wsi. 

„Ilość kuracjuszy w Ino
wrocławiu mogłaby być po
większona bez trudu w ciągu 
jednego roku nawet do 10 ty
sięcy - pisał w 1936 roku w 
rocznikach „Spisu Kuracjuszy" 
przemysłowiec R. - ale taki 
najazd gośc i wcale nie leży w 
interesie ani uzdrowiska, ani 
miasta. Jedyni e mógłby się o
ka zać korzy~tnym dla niektó- 
rych jednostek". 
Dziś Zakłady Inowrocław

skie posiadają siedem aużych 
pawilonów, które nie mogą 
pomieścić stale wzrastaj~cej 
rzeszy kuracjuszy Uzdrowisko 
rozbudowuje się bez przerwy. 
Przybywa tu coraz więcej 
chłopów, robotników z PGR i 

członków spółdzielni produk
cyjnych, 

Dla pełnego wYkorzystania 
wód leczniczych Inowrocławia 
zniesiono sezony I przystoso
wano Zakłady tak, by praco
wały przez cały rok bez przer
wy. W okresie zimowym I 
wczesną wiosną (gdy nie ma 
prac w polu) przebywają tu 
masowo chłopi. 
Właśnie teraz . zakończyła 

tam leczenie Anna Gabryś ze 
spółdzielni produkcyjnej Leś
no, w woj, olsztyńskim. Lata
mi całymi cierpiała na prze
wlekłe zapalenie stawów. 
Przyzwyczajona do tego z 
czasów przedwojennych, niko
mu nie skarżyła się na swe 
dolegliwości. 

Dopiero, gdy w Leśnej zało
żyli spółdzielnię produkcyjną, 
a przy meJ ośrodek zdrowia, 
lekarz dosłownie ,;wykrył" jej 
chorobę. Porozumiał się z 
przewodniczącym spółdzielni, · 
określił termin stawienia się 
przed komisją lekarską i za
decydował o konieczności jej 
wyjazdu dla ratowania zdro
wia. 

W marcu przyjechała do Ino
wrocławia, nie wierząc, że w 
tym wieku (ma już 44 lata) po
trafią wyciągnąć z niej to u
trapione rwanie w stawach. 
Inowrocław podoba! jej się 
bardzo. Takie ładne domy, 
pięknie urządzone pokoje, tro
skliwa opieka lekarzy i pielę
gniarek. Po raz pierwszy wi
działa taki przepiękny park, 
gdzie chorzy odpoczywali. W 
alei „~rzodowników Pracy" co 
sobotę urządzano koncert dla 
kuracjuszy - dla chłopów ze 
wsi i robotników z miasta, 

Kuracja pomogła, Anna Ga
bryś od tygodni przestała od
czuwaĆ' ból w stawach. Zdro
wa, pełna nowych sil, wraca 
teraz do swojej wsi. do swojej 
spółdzielni, by jeszcze lepiej 
pracować, by jeszcze więcej 
dać z siebie państwu, które 
buduje takie wspaniałe zakła-

dy lecznicze dla pracującego 
chłopa. 

• • * 
Oo biblioteki uzdrowlmowej, 

gdzie znajdują się od lat rocz
niki „Spisu Kuracjuszy" 
wszedł Roman Nowak, bryga
dzista polowy z PGR-Ziarnów, 
woj. białostockie. Usiadł przy 
stoliku i ciężko spracowaną 
ręką wpisał datę, imię, nazwi
sko i krótkie zdanie: „Mojej 
prawdziwej Polsce cale życie z 
wdzięczności poświęcę". 

Roman Nowak sterał źycie 
na wysługach u kułaków Jako 

„P.RAWDA' NADCHODZI 
W TYM SA111YM DNIU DO KLU· 

BU l\IP I K. 
Od kilku dni w Klubie Między

narodowej Prasy I Ksl,żkl. ul . 
Piotrkowska 86 , nabyć moi:na w 
go<'zlnach popołudniowych, nad
chodzące pocztą lc>tnlczą mosklew
tkie wydanie „Prawdy'', "Izwie· 
stli'' oraz: „Komsomolskiej P raw· 
dy'' " tegoż samego dnia. 

parobek. U nich nabawił się I uaocznToAC z OKAZJI ZA-
choroby - ischiasu. Głodny, KO:ll'CZENIA llTUDIOW 

poniewierany analfabeta, w sobotę, Zl bm„ o 1odz. ts, "" 
· d 1949 k · ł tr „11 VII Domu Akademickiego, az o ro u, me zazna o- przy ul. BystrzyckleJ T, Odbęd<ie 

ski ojczyzny, bo była ona ty!- si ę uroczystość dla studentów V 
ko ojczyzną dla bogaczy. On roku Wydtiatu Lekarskle!IO Aka
nie czuł się potrzebny Polsce demll Medyczne!. z ol<azl• zakoń-

, eten.la studiów. 
~ opowia~a; D.ziś dopiero wie! DYZURY APTEK: 
ze warto zyc, ze warto urob1c 
sobie ręce po łokcie dla Ludo- DzlsleJszeJ nocy dyturuJą nastę· 

puj~ce apteki : Plac Wolności 2, 
wej Polski, by trwała, by ro-
sła, by rozkwitała. , 

Roman Nowak ""ma 43 lata. 
W PGR kieruje brygadą polo
wą. Jest wielokrotnv:n przo
downikiem pracy. W okresie 
wczesnej wiosny wysłali go na 
bezpłatne leczenie. Teraz się 
śpieszy, bo to już gorączka w 
polu, a on czuje się jak nowo
narodzony„, 
Odsunął szybko krzesło, po

szedł do swego pokoju, by po
żegnać przyjaciół - kowala z 
Ziębic, piekarza :r; żarów i 
skrzypka :z: Wrocławia. 

W drodze na dworzec Ro
man Nowak spotkał znajome
go z uzdrowiska, .Jana Gosia, 
małorolnego chłopa ze wsi 
Rośnica, woj. gdańskiego. Pa
mięta go w pierwszych dniach 
kuracji, gdy dosłownie poła
many reumatyzmem włóczył 
się po parku zdrojowym. 

- Jak on teraz szybko się 
zwija ze swoją walizką - my
śli Roman Nowak. Nie po
znają go teraz we wsi. Ano, i 
mnie też - zaśmiał się. 

SEWERYNA DUDA 

PROGRAM NA CZWARTEK, 
19 CZERWCA 1952 R. 

12 . 0ł Dzi~nnlk. 13.30 Audycja 
szkolna. lł .'15 Utwory organowe . 
1ł.ł0 A. Dworzak: ,,Serenada' ' . 
15.10 „Honor młodych'' odc. ~ . 
15.30 Dla świetlic dziecięcych, 16 .00 
„ Wszechnica Rad lowa" I. 16.?0 ,.Z 
m ikrofonem przez mi as to i wieś ". 
16.3ó Audycja dla mlodzic!:y. 16 .50 
P i eśni marnwe. 17.00 Wiadomości 
popoludnlowe. 17.05 Odpowiedzi 
0 Falt 49", 17 .lS Korespondencja z 
zagranicy, 17.30 Pleśni w wykona
niu Chóru Ludowego WRK. 18.00 
.,Dla każd~go coś mllego" . 18.30 
Audycja sportowa pt. „SKS na 
starcie zlotowym". 18.45 Melod ;e 
ludowe. 18.55 Reporla1 aktualny 
pt. „Z browaru''. is .oo Muzyka 
operowh. 19 .15 ,.Od naszych ko
respondentów". 19.30 Muzyka I ak
tualności . 20.00 „rnslrumenty mu
zyczne" . 20 .20 Muzyka ba letowa. 
21.00 Dziennik. ZLJO Pieśn i S. 
Rachmaninowa. 21 .50 ,, Wszechni
ca Radiowa" II. 22.15 Reportaż • 
IV Międzynarodowego Turn le iu 
Szachowego w Międzyzdrojach. 
22.20 Melodle operetkowe. 23.00 
Mutyka symfon•cr.na kompozyto· 
rł;w polskich . 23.50 ostatnie wia
domości. 

~. 
Kłopoty z kominiarzem 

Onegdaj nlela.da pracę 
miały gospodynie domowe 
w posesja.eh przy ut Jara
cza Z0-30 w doprowadzeniu 
swych kuchen do porządku. 

· W południe n na posesje 
te przybył 
kominia~ 

· I prakty-
kant, Prak
'Ykant sa
modzielnie 
rozpociiął 

czyszczenie 
kominów I 

to z takim „zapałem", że ze 
wszystkich okien kuchen
nych zaczęły się wydoby
wać kłęby dymu I sadzy 
oraz niezbyt życzliwe o
krzyki kobiet pod adresem 
niefortunnego kominiarza 

Szkolenie nowego naryb
ku komlnlarsldego to rzecz 
słuszna, ale powinno sit: 
ono odbywać pod okiem 
majstra I nie narażać go
spodyń na niepotrzebną 
pracę. 

Kołowrotek 

3-letnla Ania zaczęła u
skarżać się na migdały. Oj
ciec jej, Marian Studziński, 
udał się z dziewczynką do 
la.l'yngologa., do Ośrodka na 
ul. Łagiewnicką. Po stwier
dzeniu, że konieczna. Jest o
peracja, slderowa.no dziec
ko do szpitala na Ra.dogosz
czu, a stamtąd do szpitala 
im. Korcza.ka, zaś ze szpi
tala Im. Korcza.ka d!l leka
rza. rejonowego. J,eka.rz re
jonowy skierował dziecko 
na prześwietlenie do Ośrod
ka na Łagiewnicką. Z Ła
giewnickiej odesłano do 
Ośi·odka. na ul. Limanow
skiego, stamtąd do Pora.dni 
na ul. Moniuszki 4 I wresz
cie z Pora.dni do Ośrodka 
na ul. Próchnika. 

Komentarze zbędne. 

J~ 
Makulatura nie będzie 

już spalana 

W związku z notatką pt. 
„Plonie ognisko z makula'
tury", Centrala Odpadkc)w 
Użytkowych za.włada.mia te 
zobowiązała Spółdrielnię 
Pracy „Zbieracz" do co
dzll'nncj zwózki odpadkńw 
z syplsk, co uniemożliwi 
spalanie makulatury. 

Pabianicka 218 , Jaracu ll2, Stali• 
na ~. Wr óblewskiego M, Gdańska 
90, Piotrkowska 87, Plae Kośc i el
ny 8, Al. Kościuszki 48. 

Dytur polotni czo· ~lnekologf.,,.nyr 
dzisiaj dyturuje przet cat~ dobfl 
szpital lm dr H. Wolt, przy ul, 
t.aglevn, icklej 84. 

PA1'1STWOWY TEATR WOJSKA: 
POLSKIEGO - godz. 19 - „Ban

l<rut•'. 
PA1'1STWOWY TEATR NOWY -

godz. U - „Burza" 
PAJ'ISTWOWY TEATR POWSZl!l

CKNY - godz. 19 - „Eugenia 
Grandet„ 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.ll 
,,Niespokojne sz.częśclej' 

TEATR LETNI - godz. 19.~ 
„Oh1et dtalni;i społeczna". 

TEATR ARLEKIN god>:. n -
.. Dzielny gród .' ' 

TEATR PINOKIO - godz. 17 „ 
„Jest drożyna" 

BAJKA - „Cyrk" - godt. 18, 20 
BAt.TYK - „Nęclznlcy" Il sena, 

godz 16 15, 18 45, 20 45 
CDYNlA - P.rogram naukowo
oświatowy Nr 29·52, PKF Nr 
25-52, „Radziecki Azerbejdtan„ 
godz. 17, 18, 19 
„Czarodzlejskl l<rysttal" - godz. 
20. Progxam dla naj młodszych: 
,, Pieśń prerii•'. „Gotowe - je
dziemy". „Balon I miłość'' -
godz. 18 

Mt,OOA GWARr>IA - „Opowleśó 
,o pra \\'dz.iwyrn człowieku'• 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - 11 Pus te lnia P11.rmeń.ska'' 
lI seria - godz. 18, 20 

POLONlA - , ,KarJera w Parytu" 
o:ndz IR ~o 18 ~o . 20 !Ili 

PRZEDWIOSNTE - .. •.'l'lelkl l<on• 
cert"· - godz. 18. 20 

l'IEKORD - „w;elk1 pr..,lom" 
O?ndz 18 20 

RO?i.-fA - ,.Radosne spotkani e'• 
godz 18, 20 

I MA JA 1dawnlel Robotnik} -
„Arlnka" - godz. 17 .so. 19.30 

SOJUSZ - 11 V/schod nie zaloty•' 
e:odz t9 

STYLOWY - „Splewak nieznany'' 
godz. 18, 20 

SW!T - „Dz1ew<'ZYna o bla!ycll 
włosach'" - 11 30, 2.-0 

TATRY - „Da leko od Moskwy" 
godz 16, 18 20 ' 

Wt..-:;ŁA - , St refa Z1chodnl 111 
.

godz 18, '18, to 
Wf<''>KNIA RZ - „NedznJcy'• n ser, 

godz. 16. 18, 20 
W O I NQ~(' - N" gr;i,nfey"• 

godz 16 30, 18.SO, 20.30 
ZACHĘTA „Pani Dery" 

gOdz. 18, 20 

Poszukiwani pracownicy 
Robotników niewykwalifiko
wanych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Re
montowo - Budowla.ne, ł:.ódź, 
ul. Piotrkowska 171 (w po
dwórzu prawa oficyna). Zgło
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny, Stawki we
dług siatek płac w budownic
twie. 1426-K 
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